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PRASY „CZYTELNIK“

Studiująca młodzież całego świata
żąda piękniejszego i sprawiedliwszego jutra

Na zdjęciu: Sala obrad III Światowego Kongresu Studentów

WARSZAWA (PAP). 28 bin. — w drugim dniu obrad III Swia 
towego Kongresu Studentów, któr zgromadził w Warszawie przed 
stawicieli dziesiątków organizacji ruchu studenckiego całego świa­
ta, rozpoczęła się dyskusja plenarna nad sprawozdaniem Komite­
tu Wykonawczego Międzynarodowego Związku Studentów, złożo­
nym poprzedniego dnia przez sekretarza generalnego MZS — 
Covanni Ber linga era. (Streszczenie sprawozdania podajemy na 
str. 2).

Przewodniczył obradom przed­
stawiciel studentów polskich — 
Leon Jańczak. Udzielił on głosu 
przewodniczącemu Federacji Stü­
de, tów Ekwadoru — Cesar del 
Pozo, który oświadcza, że jednym 
z poważnych zadań Federacij Stu 
den tów Ekwadoru jest dążenie do 
p ' "tosienia kultury ludności kra 
ju, którego 44 proc. mieszkańców 
stanowią analfabeci. Federacja 

’■'»organizowała ostatnio uniwensy- 
^ ludowy, któru jest poważnym 
orjem w walce o podniesienie 
(Hfiaty.
„Walka federacji — stwierdza 

on dalej — spotyka się z gorą- 
c— poparciem mas ludowych, fe 
deracja bowiem walczy konsek­
wentnie o utrwalenie suwerenno­
ści i niepodległości narodowej, 
r •'ciwstawia się ograniczaniu 
s”'o’md obywatelskich“.

Mówiąc o próbach rozbicia jed­
ności ruchu studenckiego, Cesar 
del Pozo podkreśla, iż inspirowa­
ne były one w jego kraju z za­
granicy. „Oczywiście — stwier­
dza mówca — odpowiedzieliśmy 
na nie tak, jak na to zasługiwa­
ły. Uznajemy tylko jedną Między 
n~”~'1r'Wą Organizację Studencką 
— MZS“.

Jako następny zabiera głos 
przedstawiciel studentów Złotego 
Wybrzeża — Kofi Balsa. „W na­
szym kraju — oś w ■-d cza Kofi

— na urzędników administracji, 
ci bowiem są naszym „panom“ po 
trzebni“. Z goryczą mówi on da­
lej o tym, iż studentów Złotego 
Wybrzeża uczy się dokładnie hi­
storii królów angielskich, przy 
tym podkreśla się na każdym kro 
ku, iż miejscowa ludność to dzi­
kusy bez przeszłości i tradycji.

Po przerwie przemawia przed­
stawiciel wszech japońskiej fede­
racji organizacji studenckich — 
Mikio Muragoshi. Podkreśla on, 
iż wśród młodzieży japońskiej wo 
la zacieśnienia współpracy ze stu 
dentami całego świata jest pow­
szechna.

Mikio Muragoshi omawia na­
stępnie stale pogarszającą się sy 
tuację uczącej się młodzieży Ja­
ponii. Prawie wszyscy studenci 
muszą poza nauką pracować za

robkowo na utrzymanie i opłatę 
czesnego. W wyniku dokonywa­
nej remilitaryzacji Japonii, obni 
żania wskutek tego pozycji budże 
towych na oświatę i podwyższa­
nia opłat za naukę, liczba studen 
tów stale maleje. Np. 35 proc. 
słuchaczy uniwersytetu w Kyo­
to zmuszonych było do porzuce­
nia studiów. Jeszcze gorsza jest 
sytuacja absolwentów wyższych 
uczelni. 80 tysięcy spośród 120 
tys. młodzieży, która ukończyła 
w roku bież. studia, nie może u- 
zyskać żadnej pracy.

Alfonso Romero Buj — dele­
gat federacji studenckiej Kolum 
bii szeroko mówi o niskim stanie 
oświaty i kultury w jego kraju, 
spowodowanym przez uzależnie­
nie polityki i gospodarki od USA. 
Opowiada on m. in. o braku 
szkół i nauczycieli, o wysokich o- 
płatach za naukę i wysokich ce­
nach podręczników szkolnych. 
W Kolumbii 630 tys. dzieci w wie 
ku szkolnym nie umie czytać ani 
pisać. Rośnie ilość analfabetów 
— w niektórych okręgach stano­
wią oni 80 proc. ludności.

Delegat kolumbijskich studen 
tów wyraża nadzieję, iż prowa­
dzona pod sztandarami MZS wal 
ka młodzieży studiującej całego 
świata pomoże zrealizować na­
dzieje młodzieży kolumbijskiej 
na poprawę jej sytuacji.

Serdeczną i długotrwałą mani 
festacją na cześć pokoju przyjęto 
przemówienie wiceprzewodniczą­
cej Światowej Rady Pokoju Isa 
belle Blume.

Mówczyni podkreśla, iż w wal 
ce o pokój niezbędny jest jak naj 
szerszy udział młodego pokolenia. 
„Idźcie z waszym zapałem, z wia 
rą w nasze siły i w ludzi do wa­
szych kolegów — oświadcza ona— 
do wszystkich rodziców, profeso- 
rów.Nawiązujcie kontakty, wymia 
nę kulturalną ze studentami wszy 
stkich krajów“. „Niech hasło — 
mówi dalej I. Blume — że nie ist 
nieje taki problem międzynarodo 
wy, którego nie można by rozwią 
zać w drodze pokojowych roz­
mów, obiegnie cały świat. Niech 
będzie ono powtarzane od uni­
wersytetu do uniwersytetu, od 
szkoły do szkoły“.

Dyskusja trwa.

Depesza KC PZPR
w XXXV rocznicą powstania

Komunistycznej Partii Finlandii
Do

Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Finlandii

Helsinki
Z okazji XXXV rocz nicy powstania Komunistycznej 

Partii Finlandii przesyłamy Wam serdeczne, braterskie po­
zdrowienia i życzenia dalszych sukcesów w walce o swo­
body demokratyczne, o lepszy byt ludu pracującego, o po­
kój i socjalizm.

Komunistyczna Partia Finlandii w ciągu 35 lat swego 
istnienia wychowuje klasę robotniczą i masy pracujące Fin­
landii w oparciu o naukę marksistowsko-leninowską i do­
świadczenia wielkiej Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, w duchu nieprzejednanej walki z wrogami na­
rodu fińskiego i pokoju, w duchu przyjaźni i braterstwa 
za Związkiem Radzieckim i siłami postępu na całym 
świecie.

Polska klasa robotnicza złączona z proletariatem fiń­
skim od dziesiątków lat tradycyjnymi więzami rewolucyj­
nej współpracy i przyjaźni, śledzi z braterską sympatią 
Waszą walkę o utrzymanie i utrwalenie niezawislo-ci na­
rodowej, o pokój i przyjaźń między narodami, o zwycię­
stwo idei socjalizmu.

' Przewodniczący Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

(—) BOLESŁAW BIERUT

W wielkiej walce z reakcją we Francji
zacieśnia się jedność mas pracujących

BERLIN (PAP). Jak donosi za- 
chodnio-niemiecka agencja praso 
wa DPA, Biuro Prasowe Partii 
Socjaldemokratycznej (SPD) opu 
blikowało oświadczenie w zwią­
zku z rokowaniami moskiewski- 

Batsa — z łaski kolonizatorów mL Oświadczenie stwierdza,. że 
kształci się jedynie — i to nieli- »kto dziś jeszcze opowiada się za 
cznych spośród naszej młodzieży układami (z Bonn i Paryża —

Kto opowiada się za układami z Bonn i Paryża
ten działa przeciw zjednoczeni« Niemiec

Oświadczenie Biura Prasowego SPD

Nasz kom en tar z

Brawo, Czarne — Dolne!
Wiemy, jak wielką troską otacza państwo ludowe rozwój o- 

światy i kultury, zwłaszcza na wsi. Jedną z form szerzenia tej 
kultury jest niewątpliwie kino.

Kina wiejskie umieszczone są często w budynkach, czy świet­
licach nie odpowiadających nowoczesnym warunkom. Idealem, 
do którego dążymy, jest umieszczenie kin stałych w budynkach 
do tego celu specjalnie przystosowanych. Zrozumiale, że nie osiąg­
nie się tego od razu. I dlatego z wielką radością należy powitać 
i podkreślić obywatelską postawę kierownika kina w Czarnem - 
Dolnem (pow. Kwidzyn), Jana Nawrockiego, który rzucił projekt 
wzniesienia specjalnego budynku kinowego.

Kino stale w tej wsi zajmowało niewielką izbę, która nie mo­
gła pomieścić wszystkich miłośników filmu i dlatego mieszkańcy 
Czarnego - Dolnego z zapałem poparli projekt Nawrockiego.

Kino postanowiono zbudować sposobem gospodacczym. Od 
postanowień do czynów nie było daleko; cegły zdobyto z rozbiórki, 
inne materiały zakupiono za sumę przydzieloną przez OZK i 20 
Iipca rozpoczęto budowę kina. Roboty nadzoruje OZK, który dal 
także plany i projekty oraz przydzielił fachową pomoc przy bu­
dowie kabiny operatora i ustawianiu aparatury.

A stanęli do pracy prawie wszyscy mieszkańcy Czarnego - 
Dolnego i sympatycy filmu z innych wsi. Przoduje młodzież ZMP 
i kierownik Nawrocki, dobrze sobie radząc z kielnią i zaprawą 
murarską.

A rezultat? — 15 września mieszkańcy Czarnego - Dolnego za­
pełnią kino obliczone na 150 miejsc, by z dumą popatrzeć na wy­
niki swojej zespołowej pracy.

Inicjatywa kierownika Nawrockiego zasługuje na uznanie. Wy­
kazał on na swoim odcinku działalności prawdziwe zrozumienie 

^dla naszej polityki kulturalnej odrabiającej wielowiekowe zacofa­
nie wsi.

. ^rzykład Czarnego - Dolnego wskazuje dobitnie, że można nie 
wielkim kosztem dokonać rzeczy znacznych — jeśli się oczywiście 
c>se... Inicjatywa kierownika Nawrockiego powinna zachęcić do 
naśladownictwa inne gromady wiejskie.

iß)

przyp. red.), ten musi zgodzić się 
z tym, że'działa przeciwko zjed­
noczeniu Niemiec, niezależnie od 
tego, czy przyznaje się do tego, 
czy też nie“.

Kierownictwo SPD opowiada 
się za osiągnięciem kompromisu 
między stanowiskiem Wschodu i 
Zachodu.

Jest rzeczą niemal zupełnie na 
turalną — stwierdza oświadcze­
nie Biura Prasowego SPD — że 
przed rozpoczęciem rokowań sta­
nowiska stron różnią się poważ­
nie, jednak nie stanowi to pod­
stawy do odmowy rokowań.

Biuro Prasowe SPD ws trzymu 
je się od jasnego zajęcia stanowi 
ska w sprawie wyników osiągnię 
tych w Moskwie porozumień, 
zwłaszcza zaś w sprawie zmniej 
szenia wydatków okupacyjnych. 
Oświadczenie podkreśla jednak, 
że „wyśmiewanie i wyszydzanie 
wszystkiego byłoby dowodem 
krótkowzroczności politycznej“.

PARYŻ (PAP). Biuro CGT 
(Powszechnej Konfederacji Pra­
cy) ogłosiło komunikat, który 
stwierdza m. in.:

CGT wyrażając niezmierną ra 
dość mas pracujących Francji z 
powodu zwolnienia z więzienia 
działaczy demokratycznych, wi­
ta jako wielkie zwycięstwo klasy 
robotniczej, sił pokoju i demo­
kracji, fakt wypuszczenia na wol 
ną stopę sekretarza generalnego 
CGT Le Leapa, sekretarza CGT 
Molino oraz ich towarzyszy — 
Andre Stila, Ducoione i Lauren- 
ta. Odważna walka, jaką miliony 
ludzi pracy prowadziły wspólnie 
o uchylenie dekretów i o zadość 
uczynienie innym postulatom — 
wpłynęła w sposób decydujący na 
zwolnienie działaczy demokraty­
cznych.

Komunikat omawia przebieg 
akcji strajkowej .i zaznacza:

Wytrwałość zjednoczonej akcji 
wbrew zdradzie, jakiej dopuścili 
się przywódcy rozłamowych or­
ganizacji, umożliwiła złagodzenie 
dekretów rządowych. Kapitali­
ści i rząd, którzy wyobrażali so­
bie, że mogą kontynuować i za­
ostrzać swe ataki na interesy kia 
sy robotniczej — spotkali się ze 
zjednoczonym, potężnym i długo­
trwałym oporem. Byli oni zmu-

Zespóf Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki Ludowej 

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie 

Komitetu Współpracy Kulturalnej 
Zagranica przybył z Bukaresztu do 
Warszawy w późnych godzinach wie­
czornych 26 bm. Zesnół Pieśni i Tańca 
Chińskiej Republiki ‘Ludowej.

Przybyła po sukcesach na IV Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Bu­
kareszcie 139-osobową grupę artystów 
chińskich w serdecznych słowach powi 
tał wiceminister kultury 1 sztuki — 
St. Piotrowski.

szeni ■— iw jeszcze większym 
stopniu będą zmuszeni w przysz­
łości — liczyć się z tym. Co dała 
ta walka strajkowa i co oznacza 
zacieśnienie jedności mas pracu­
jących? Ludzie pracy, zarówno 
ci, którzy z podniesionym czołem 
wracają do pracy, jak i ci, któ­
rzy na innych odcinkach kontynu 
ują walkę strajkową — czują się 
dziś mocniejsi, gdyż szeregi ich 
są bardziej zjednoczone niż daw­
niej.

CGT potępia następnie zdra­
dzieckich przywódców rozłamo 
wych organizacji zawodowych i 
zaznacza: sytuacja burżuazji jest 
'coraz trudniejsza. I dlatego za­
żądała ona od rozbijaczy tak jaw 
nych aktów zdrady, że są oni 
obecnie bardziej zdyskredytowa 
ni niż kiedykolwiek.

Jak donosi prasa demokratyczna, w 
ciągu ostatnich dni wiele tysięcy ro­
botników zgłosiło swe przystąpienie do 
CGT. Do związku zawodowego włók­
niarzy CGT przystąpiło przeszło tysiąc 
osób.

Prasa podaje, że w szeregu wielkich 
zakładów metalurgicznych okręgu pa­
ryskiego, i. departamentu Nord, oraz 
Miluzy. Rouen TRWA STRAJK META­
LOWCÓW. W niektórych fabrykach me 
talowcy wrócili do pracy, ponieważ 
pracodawcy zadośćuczynili ich żąda­
niom.

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
STRAJK TRWA we wszystkich więk­
szych miastach francuskich. W niektó­
rych wypadkach pracodawcy zmuszeni 
byli wyrazić zgodę na zwołanie komi­
sji rozjemcze! w celu rozpatrzenia żą­
dań robotników.

Na ODCINKU PRZEMYSŁU TEK­
STYLNEGO STRAJKI TRWAJA w Sei­
ne - Inferieure, w fabrykach Dnnkser- 
ki. Saint Priest, Resancon. Angers ltd.

STRAJKUJĄ W DALSZYM CIĄGU 
GÓRNICY KOPALŃ RUDY ŻELAZNEJ 

I POTASU.

Aparat telewizyjny można obejrzeć
na wystawie rzemieślniczych pomysłów racjonalizatorskich

w 6djwi

Dziwna decyzja rządu greckiego
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Aten:
Wszystkie dzienniki greckie opubliko 

wały oświadczenie premiera Papagosa, 
stwierdzające, że rząd grecki postano­
wił zwiększyć o jeden batalion swój 
korpus ekspedycyjny w Korei.

Dziennik „Aughi“ pisze, że oświad­
czenie to wywołało zdziwienie w ko­
łach politycznych.

W świetlicy Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdyni 
przy ul. Bema 26 otwarta zosta­
ła w dniu 27 bm. wystawa pomy 
słów racjonalizatorskich Związ­
ków Branżowych Spółdzielni 
Drzewnych, Metalowych i Bu­
dowlanych województwa gdań­
skiego.

Otwarcie wystawy połączone 
zostało z I wojewódzką konferen 
cją techniczną racjonalizatorów i 
przodowników pracy, w czasie 
której racjonalizatorzy z woje­
wództwa gdańskiego podzielili 
się swymi doświadczeniami na po 
lu wynalazczości pracowniczej.

Na wystawie pomysłów racjo­
nalizatorskich zgromadzono ekspo 
npty przedstawiające dorobek ra 
c jon afizat orski spółdzielczości
pracy branż drzewnej, metalowej 
i budowlanej nie tylko z woje­
wództwa gdańskiego, lecz rów­
nież rzemieślników - spółdziel­
ców z całej Polski.

Z najbardziej interesujących 
eksponatów na uwagę zasłu­
guje pomysł racjonalizatorski 
(wynalazek) pracownika Kwi-

Kolejna awantura wrogów jedności Niemiec poniosła fiasko
MOSKWA (PAP). Berliński korespondent „Prawdy” G. Naumow donosi, 

że dnia 27 sierpnia organizatorzy dywersji politycznej przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej rozpoczęli drugi etap swej prowokacyjnej kampa­
nii. prowadzonej pod płaszczykiem tzw. „pomocy żywnościowej” dla ludno­
ści NRD.

Organizatorom nowego prowokacyjne 
go wystąpienia przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — podkreś­
la Naumow — przyświecały daleko idą 
ce celę. Zdawali oni sobie sprawę z te 
go, że wyniki rokowań miedzy rządem 
Związku Radzieckiego a delegacją rzą­
dową Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej natchną naród niemiecki do je­
szcze bardziej zdecydowanej obrony 
swych interesów narodowych, do walki 
o pokojowe przywrócenie Jedności Nie 
mieć. Rozumieli oni, że autorytet Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
która ponownie dała wyraz swej nie­
złomnej wierności interesom narodu 
niemieckiego, rośnie cc?az bardziej w 
oczach wszystkich Niemców na wscho­
dzie i na zachodzie. Uwzględniając ten 
fakt, wrogowie narodu niemieckiego po 
stanowili więc podjąć próbę wymierze­
nia nowego oloeu NRD,

Rozpętując szalona reklamę swej no­
wej prowokacji, liczyli oni na to, że 
uda lm się znęcić pewną ilość miesz­
kańców NRD do zachodniego Berlina, 
zainscenizować „wystąpienie Niemców 
wschodnich“ przeciwko rządowi ludo­
wemu, ą jeśli im się to uda, to podjąć 
próbę rozszerzenia tej prowokacji na 
terytorium Berlina wschodniego.

Jednakże masy pracujące Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej nie da­
ły się oszukać. Koleina awantura wro­
gów pokoju i jedności Niemiec ponio­
sła fiasko. Co wiecej. zwróciła się ona 
przeciwko jei organizatorom. W godzi­
nach popołudniowych 27 sierpnia w 
czterech dzielnicach Berlina zachod­
niego wybuchły rozruchy wśród bezro­
botnych, mieszkających w tej części 
miasta. Na ulicach przed siedzibami

wych” odbyły się masowe demonstra 
c,ie. Bezrobotni domagali się zaprzesta 
nia prowokacji przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, niezwłocz­
nego podjęcia kroków w cfilu udziele­
nia pomocy bezrobotnym oraz położe­
nia kresu zgubnej polityce podziału 
Niemiec.

Wystąpienia bezrobotnych Berlina za 
chodniego 27 sierpnia — stwierdza ko­
respondent — były znacznie potężniej­
sze niż poprzednie demonstracje pro­
testacyjne bezrobotnych przeciwko pro 
wokacjom związanym z „pomocą” a- 
merykańską.

Policja zachodnio - berlińska znala­
zła sie noczątkowo w kłopotliwej sytu 
acji. Dopiero w pół godziny po rozpo­
częciu sie demonstracji zaatakowała 
ona w wielu miejscach bezrobotnych 
i przeprowadziła aresztowania.

Władze zachodnich sektorów Berli­
na nie sa jednak w staple zdławić ru­
chu bezrobotnych występu iaeueh nrze 
ciwko prowokacjom amerykańskim. 
Wręcz przeciwnie represje poHcy.ine pc

giełdy pracy 1 przed punktami rozdzla I tęgują jedynie oburzenie mas praeu- 
łu amerykańskich «panąek żywnością- jacych Berlina » odniałA,

dzyńskiej Spółdzielni Pracow­
ników Przemysłu Drzewnego 
— Stanisława Kędzierskiego, 
który skonstruował maszynę 
do wyrobu płyt stolarskich. 
Wynalazek ten przyniesie na­
szej gospodarce ok. 273 tys. zl 
oszczędności rocznie.

Z pomysłów racjonalizatorów 
z Wybrzeża na uwagę zasługuje 
również wynalazek nowego typu 
wodoszczelnej aparatury oświet­
leniowej kaolinowej do żarówek 
100 W pomysłu M. Winieekiego i 
M. Boleńskiego ze Spółdzielni im. 
Marchlewskiego w Oliwie.

Z pomysłów spoza wojewódz­
twa gdańskiego interesujący jest 
wynalazek warszawskiego blacha 
rza z Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Metalowców „Nowator“ 
Leona Krzemińskiego, który wy­
nalazł sposób pokrywania żelaza 
i żeliwa powloką aluminiową. Na 
wystawie można zobaczyć szereg 
przedmiotów gospodarstwa domo 
wego wykonanych z żeliwa po­
krytego powłoką aluminiową. Na 
wystawie widzimy również 2 in­
ne interesujące wynalazki Krze­
mińskiego: pierwszy to kolby do 
lutowania z żelaza, zamiast z mie 
dzi, oraz drugi to specjalna po­
krywa do kotłów do gotowania 
strawy na jednostkach pływają­
cych.

Dużym zainteresowaniem zwie 
dzających wystawę cieszy się a- 
parat telewizyjny wyprodukowa 
ny przez spółdzielnię „Elektroma 
tyka“ w Warszawie.

Wystawa czynna będzie do dnia 
5 września br. w godzinach od 10 
do 19. (st)

Howy rs’ioriJ świata
W ZSRR

MOSKWA (PAP). 28 bm. zakończyły 
sic w Moskwie lekkoatletyczne mistrzo 
stw-a żSRR na rok 1953.

W ostatnim dniu mistrzostw Plet- 
niewa ustanowiła w biegu na 800 m 
rekord świata wynikiem 2:07,3. Poprze­
dni rekord wynosił 2:08,2 | należał rń» 
uniei do PletnleweJ,
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Nasza droga — to walka
o pokoi aż do zwycięstwa

Przemówienie Giovanni Beriinguera na HI Międzparotiswym Kongresie Studentów
WARSZAWA (PAP). W pierwszym dniu obrad III Międzyna­

rodowego Kongresu Studentów sekretarz generalny Międzynarodo­
wego Związku Studentów Giovanni Berlinguer złożył sprawozda­
nie Komitetu Wykonawczego MZS. Poniżej podajemy skrót spra­
wozdania:
W imieniu Komitetu Wykonawj 

czego MZS mówca złożył -wszyst­
kim uczestnikom Kongresu serde­
czne życzenia z okazji 7 rocznicy 
powstania MZS. Witając uczesini 
czące w Kongresie delegacje stu 
dentów 99 krajów, mówca pod­
kreślił szczególnie serdecznie u- 
dział w obradach przedstawicieli 
organizacji studenckich nie nale 
żących do MZS oraz przedstawi­
cieli Nepalu, Laosu, Kambodży, 
Salwadoru, Hondurasu, Nikara­
gui, Panamy, Mozambiku i innych 
krajów, którzy po raz pierwszy 
biorą udział w Kongresie MZS.

„Zebraliśmy się w Warszawie 
dzięki gościnności naszych gospo­
darzy, studentów i całego narodu 
polskiego — mówił G. Berlinguer. 
— Zebraliśmy się w Warszawie, 
k' Sra jest symbolem odbudowy i 
p’ "bokiej wiary w pokojową przy 
szłość. Nie powinniśmy jednak za 
pominąć, że blisko 14 lat ternu spa 
dły na Warszawę pierwsze bom­
by, by uczynić z niej inny sym­
bol, symbol straszliwego barba­
rzyństwa wojny. Złóżmy hołd pa­
mięci męczenników z lat 1939 — 
1945 i złóżmy uroczyste przyrze­
czenie ludom bohaterskiej stolicy 
Polski, że wytężymy wszystkie na 
sze siły, aby nie dopuścić do no 
wych zniszczeń, podobnych do 
tych, których Warszawa doznała“.

Giovanni Berlinguer uwypukla 
doniosłe znaczenie III Światowe­
go Kongresu Studentów dla spra 
wy jedności młodzieży studiu i acej 
wszystkich krajów. „Spotykany 
się — mówił on — żądając ta­
kich warunków dla nauki j życia, 
łw każdy z nas mógł przyczynić 
się do użytkowania rozwoju i po­
stępu ogromnych bogactw ziemi 
dla wiedzy, dla dobra ludzkości. 
Chcemy podnosić piękno natury i 
inteligencję człowieka, chcemy u 
czynić życie piękniejszym i szczę 
f" zym“. Mówca podkreśla da­

lej, iż Kongres ma opracować spo 
soby walki o osiągnięcie tych. ce­
lów, ma wykuć program, jakiego 
pragną studenci całego świata.

Z uwagą słuchają zgromadzeni 
słów mówcy o sytuacji studentów 
w różnych krajach, o ich walce 
przeciwko pogarszającym się wa­
runkom życia i studiów w kra­
jach, gdzie na skutek przygoto­
wań wojennych ograniczane są 
wydatki na szkolnictwo. Berlin­
guer opowiada o strajkach stu­
dentów austriackich przeciwko 
podwyższaniu czesnego, o tym, że 
we Włoszech w ciągu ostatnich 5 
lat liczba studentów spadła o 50 
tys.

Generalny sekretarz MZS oma 
wia szeroko w sprawozdaniu wal 
kę studentów o wolność i postęp 
kultury. Przedstawia ponury ob­
raz dyskryminacji rasowej na uni 
wersytetach południowej Afryki, 
faszyzacji wyższych uczelni i na­
uki w USA, gdzie palone 6ą książ 
ki, a z katedr uniwersyteckich 
głosi się teorie o wyższości raso­
wej i potrzebie wojny bakteriolo­
gicznej. Ciężkiej sytuacji młodzie 
ży studiującej w krajach kapita­
listycznych mówca przeciwsta­
wia dan« o wspaniałym rozwoju 
nauki i kultury w Polsce. „W ce 
lu zapewnienia rozwoju kultury 
studenci domagają się — oświad­
cza Berlinguer — zniesienia wszel 
kich form dyskryminacji i udo­
stępnienia całej młodzieży nauki 
na wszystkich stopniach, pełnych 
swobód demokratycznych, prawa 
do własnego samorządu, wolnoś 
cł prasy studenckiej, nauczania 
w języku narodowym, nauki hi­
storii własnego kraju, popierania 
kultury narodowej, zagwaranto­
wania studentom kończącym u- 
czelnie pracy wedłpg ich kwalifi 
kacji, zakazu propagandy wojen 
nej i dyskryminacji rasowej w

szkołach, poświęcenia nauki i j chu studenckiego, jedności, która 
wiedzy sprawie pokoju i dobrobyj decyduje o sukcesach młodzieży 
tu narodu“. ! studiującej w jej walce o pokój i

. . „ i przyjaźń, o lepszą i szczęśliwszą
Dużą częsc sprawozdania^ jprzyszłość. Berlinguer podkreś

mitetu Wykonawczego P°“ha( £e mimo różnic w poglądach
święcona jest sprawie^międzyna politycznych, wierzeniach religij

nych i przynależności organiza 
cyjnej, osiągnięcie trwałej jedno

rodowej solidarności ze studenta 
mi krajów kolonialnych, zależnych 
i zacofanych w ich walce o pra­
wo do nauki, o niezależność i nie 
zawisłość narodową.

Uważnie słuchają studenci róż 
nych krajów tych części sprawoz­
dania, które omawiają zagadnie 
nie rozszerzenia wymiany kultu­
ralnej i sportowej między młodzie 
żą studiującą wszystkich krajów, 
wymiany, która ma poważne zna 
czenie dla zacieśnienia więzów 
przyjaźni,

Giovanni Berlinguer mówi na 
stępnie o znaczeniu dalszego u- 
macniania przyjaźni i rozszerza­
nia współpracy między studenta­
mi wszystkich krajów w walce o 
pokój. „Spotykamy się na tym 
Kongresie — stwierdza on — w 
momencie, gdy podpisanie rozej 
mu w Korei i koniec tej strasz­
nej wojny umocnił w milionach 
ludzi przekonanie, iż nie istnieją 
takie międzynarodowe sprzeczno 
ści, których nie można by rozwią 
zać drogą pokojowych rozmów

Mówca podkreśla znaczenie IV 
Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Bukareszcie i in­
nych manifestacji młodzieży na 
rzecz pokoju i przyjaźni między( 
narodami.

Gdy Berlinguer stwierdza 
trakcie swego przemówienia:

„Nasza droga — to walka 
pokój aż do zwycięstwa“ — n
li wybucha wielka owacja. Zgro 
madzeni powstają z miejsc. Woła 
ją w różnych językach „pokój-po- 
kój“. Długo nie milknie manife­
stacja na rzecz pokoju i przyjaź-

Wyniki głosowania 
w sprawie konferencji polityczne] 

dotyczące! ICorei
iMWiwv TfYRK (P \P) Jak już doi Projekt rezolucji w sprawie u-X SÄH Indi* * 2'XS

odbyło sie w komisji politycznej i czmej przyjęty *ostał

ści ruchu studenckiego jest Cał­
kowicie możliwe. „Kongres — mó 
wi on — będzie mógł dzięki szcze 
rej i otwartej dyskusji, biorącej 
pod uwagę różnorodne poglądy, o 
pracować program, który będzie u 
względniał interesy i dążenia 
wszystkich studentów“. Berlin­
guer podkreśla, że nie ma żad­
nych przyczyn, które by uniemoż­
liwiały wstąpienie do MZS-u tym 
związkom narodowym studentów, 
które doń nie należą.

Długotrwałymi, gorącymi oklas 
kami przyjmują zgromadzeni koń 
cowe słowa referatu sprawoz­
dawczego Komitetu Wykonawcze 
go MZS: „Jeżeli połączymy nasze 
siły, jeżeli wybierzemy tę samą 
drogę — to przyszłość, o której 
marzymy, będzie nasza"

odbyło p _
Zgromadzenia Ogólnego NZ gło­
sowanie nad poszczególnymi pro 
jektami rezolucji w kwestii korę 
ańskiej.

Projekt rezolucji Stanów Zjed 
nuczonych oraz 14 innych kra­
jów przyjęty został 42 głosami 
przeciwko 5 głosom (Związek Ra 
dziecki, Polska, Czechosłowacja, 
Ukraina i Białoruś). Od głosowa­
nia wstrzymało się 12 państw.

Projekt' rezolucji radzieckiej 
został odrzucony 41 głosami prze 
ciwko 5, przy czym 13 państw 
wstrzymało się od głosowania 
(Afganistan, Argentyna, Burma, 
Egipt, Etiopia, Indonezja, Iran, 
Irak, Liban, Meksyk, Arabia Sau 
dyjska, Syria i Jemen).

Projekt rezolucji, zapraszający 
Związek Radziecki do udziału w 
konferencji politycznej przyjęty 
został 55 głosami. Przeciwko tej 
propozycji głosowali delegaci U- 
rugwaju i kliki kuomintangow 
skiej. Poprawka radziecka do po 
wyższej rezolucji przewidująca 
skreślenie zastrzeżenia, że „Zwią 
zek Radziecki ma być zaproszony 
tylko w wypadku, jeżeli życzyć 
sobie tego będzie strona przeciw 
na“ została odrzucona 36 głosami

przeciwko 21, przy 11 wstrzyma 
jącyeh się.

Kontrola lojalności
byłych amerykańskich 

jeńców wojennych
BERLIN (PAP). Agencja ADN dono­

si z Bonn:
Jak wynika z oświadczeń dziennika­

rzy amerykańskich, przewodniczący sta 
łej komisji badania działalności anty- 
amerykańskie) Mc Cartłiy wydał mini­
sterstwu wojny USA zalecenia w spra 
wie kroków, które należy — zdaniem 
komisji — podjąć w związku z powro 
tern jeńców amerykańskich z Korei 
północnej.

Mc Carthy stwierdza w swych zalece­
niach, że powrót żołnierzy i oficerów 
amerykańskich do armii lub do swych 
rodzin bezpośrednio po ich zwolnieniu 
z niewoli, jak również Ich opowiada­
nia o sytuacji w Korei mogą sie przy­
czynić do wzmożenia nastrojów anty­
rządowych w USA.

Mc Cartłiy zalecił ministerstwu woj­
ny, aby stworzyło na. terytorium USA 
lub Japonii specjalne obozy, w któ­
rych wszyscy powracający z niewoli o- 
ficerowie i żołnierze amerykańscy będą 
badani w celu zapoznania się z ich po 
glądami politycznymi. Byli jeńcy wo­
jenni zostaną zwolnieni z tych obo­
zów' dopiero po kilkumiesięcznym 
„przeszkoleniu“ i po sprawdzeniu ich 
lojalności pod kierownictwem przedsta. . ....___ o lojalności poa Kierownic i wem /.tuswprzeciwko 15, pr/y X W strzyrmiją | Wjciela. komitetu badania działalności 

cych się. I antyamerykańskiej.

w

Przed zjazdem Labour Party

m.
Dobitnie zwraca sprawozdanie 

uwagę uczestników Kongresu na 
konieczność dalszego umacniania
jedności międzynarodowego ru

Staranna lustracja pól ziemniaczanych —
gwaranci q uni eszko dli wi enia stonki

Przeprowadzona 25 bm. lustra­
cja stonki ziemniaczanej wyka­
zała w pow. starogardzkim dobrą 
organizację tej akcji oraz zwięk­
szający się stale udział chłopów 
w poszukiwaniach.

W przeddzień lustracji odbyły 
się w Prezydiach GRN odprawy 
kontrolerów gminnych, przygoto­
wano też we wszystkich groma­
dach środki chemiczne i odpo­
wiedni sprzęt.

O godz. 8 rano drużyny poszu­
kiwaczy wyruszyły w pola. Rezul 
tatem przeglądu było wykrycie 
m. in. małego ogniska (12 chrzą ­
szczy) stonki na polu jednego z 
gospodarzy gromady Piece. Ogni 
sko okazało się niegroźne i bar­
dzo łatwe do zupełnego zlikwido­
wania. Bardziej niepokojącym oto 
jawem były obawy właściciela 
pola. który uważał, że na skutek 
dezynfekcji ziemniaki jego mogą 
ulec zniszczeniu. Bezpodstawne 
te obawy miały swe źródło w 
plotkach szerzonych na wsi przez 
elementy wrogie i reakcyjne, ma 
jące na celu wywołanie paniki 
wśród chłopów i utrudnienie wy­
tępienia groźnego szkodnika — 
stonki.

Absurdalność tych pogłosek 
mogą stwierdzić chłopi, na któ 
ryeh polach przeprowadzona 
została dezynfekcja. Wiedzą 
oni dobrze, że drużyna tech­
niczna odkaża ziemię jedynie 
w miejscu ogniska stonki i 
przeprowadza zupełnie nie­
szkodliwe dla roślin opylanie 
azotoxem zagrożonego pola.

Obowiązkiem takiej drużyny 
jest niezwłoczne przybycie na za 
atakowany przez stonkę odcinek 
pola i natychmiastowe przepro­
wadzenie dezynfekcji. Akcja ta 
nie może w żadnym wypadku po 
wodować przerwy w pracy dru­
żyny poszukiwaczy. Dlatego kie­
rownik drużyny technicznej nie 
może być jednocześnie członkiem 
drużyny poszukiwaczy. Zasady tej 
nie przestrzegał niestety sołtys 
gromady Pączewo, wyznaczając 
członka drużyny technicznej ob. 
Adama Rompałę na kierownika 
drużyny poszukiwaczy.

Kierownik drużyny poszuki 
waczy odpowiedzialny jest 
wynik lustracji na całym po 
wierzonym mu odcinku oraz 
za wszystkich członków swo 
jej drużyny. Nie wolno mu 
schodzić z pola ani nikomu po

wierzać swojej funkcji tak 
jak ją powierzył ob. Kujot z 
gromady Wolental swojemu 
16 letniemu synowi, który nie 
potrafił wywiązać się z zada­
nia kierownika.

Poszukiwacze nie mogą prze­
oczyć ani jednego ogniska. Każ­
da bowiem niedostrzeżona stonka, 
szybko się rozmnażając daje o so 
bie znać zniszczeniem wielu 
krzaków ziemniaczanych.

W gromadzie Ocypel na przy

Sprawa jest ważna, gdyż to 
„Wyzwanie W. Brytanii“ ma sta­
nowić podstawę do dyskusji na 
dorocznym zjeździć Partii Pracy 
w przyszłym miesiącu. A stwier­
dzić można, że jeszcze nigdy do­
tychczas w oficjalnej deklaracji 
kierownictwo partii nie wykazało 
tak kompletnej rożbieżności swe­
go stanowiska z poglądami mas 
tworzących jej. szeregi.

Jednym z najbardziej char ak­
io już tzw. ognisko zwarte, a i turystycznych komentarzy na ten 
więc wyraźny przykład złego, nie: .imat jest uwaga Stephena Świn 
dostatecznego przeglądania pól gdera z grupy Parlamentär ncj

(Korespondencfa z Londynu)
Londyn, w sierpniu

W czasie przemówienia wygłoszonego ostatnio w Izbie Gmin, 
deputowany, Richard Stokes z prawego skrzydła parlamentarnej 
grupy labourzystów wspomniał przy okazji o ostatniej deklamacji 
Partii Pracy pi. „Wyzwanie W7. Brytanii“. Pan Stokes nazwał tę 
deklarację „świetnym programem politycznym“. Na to rozległ się 
na sali gromki śmiech. Z ław konserwatystów? Bynajmniej. Śmieli 
się sami labourzyści. Był to znamienny dowód tego, co myślą doły 
partyjne o nowym programie „wysmażonym“ przez prawicowych 
bonzów partyjnych.

będzie trwać w dalszym cią-

ziemniaezanych w czasie poprzed 
nich lustracji.

Sytuacja taka nie może się po 
wtórzyć.

We własnym interesie i intere­
sie całego społeczeństwa chłopi 
powinni jak najstaranniej prze­
szukiwać swe pola. Dokładna lu­
stracja zapobiegnie Zniszczeniu 
przez stonkę ziemniaków i przy*

kład na polu ob. Nogi znaleziono! czyni się do całkowitej likwidacji 
około 500 sztuk chrząszczy, oraz tego groźnego szkodnika.
lamy, jajeczka i poczw&rki. Jest! (mi)

Partii Pracy. Swingler podkreślił 
że „potrzebne jest jasne określe­
nie stanowiska Partii Pracy w 
sprawie zakończenia „zimnej 
wojny“ i w celu wykorzystania 
licznych sposobności wymiany to 
warów (pomiędzy wschodem i za 
chodem)“, ubolewając jednocześ­
nie nad tym, że w programie par 
tyjnym nie ma wzmianki o ni­
czym podobnym. Istotnie, w de­
klaracji swej labourzyści wycho­
dzą z założenia, że „zimna woj­

na“
gu.

Wyznanie rzucone 
masom robotniczym
Labourzysita, Desmond Donnel­

ly, powiedział: „Program nasz
nie jest tym, czym być powinien 
— tysiące członków Partii Pracy 
podziela w tym względzie moją 
opinię“.

William Griffith, również z gra 
py parlamentarnej Partii Pracy, 
oświadczył: „Większość z nas ży­
wi przekonanie, iż absurdem jest 
ograniczać, nacjonalizację wyłącz 
nie do tych dziedzin przemysłu i 
użyteczności publicznej, które ka 
pitalizm albo zrujnował, albo li­
znął za nie przynoszące już żad­
nych zysków“.

Słowa Griffiths odnoszą się do 
decyzji kierownictwa partii do­
tyczącej wyrzeczenia się nacjona 
lizacji i ograniczenia jej do ta­
kich właśnie deficytowych gałęzi 
produkcji.

Wysoko przekraczają plany rzemieślnicy
z tczewskie! spółdzielni „Przefem**

Franciszka Manecka często za­
stanawiała się, jakby tu pomóc 
sobie w gospodarstwie domowym. 
Mąż jej jest inwalidą niezdolnym 
do pracy i niełatwo im było „zwią 
zać koniec z końcem“ jedynie z 
renty, jaką Manecki otrzymywał.

Najprostszym dla nas wyj­
ściem — myślała Manecka — by­
łoby znalezienie przeze mnie ja­
kiegoś zajęcia. Ale czy dla 40-let 
niej kobiety znajdzie się w takiej 
małej miejscowości jak Gniew 
odpowiednie zajęcie?

W podobnej sytuacji jak Ma­
necka było jeszcze w Gniewie kil 
ka kobiet, które chciały znaleźć 
jakąś pracę zarobkową, nie wie­
działy jednak, do kogo się z tym 
udać.

Z radością przyjęły kobiety 
gniewskie wiadomość o założeniu 
w tej miejscowości przez Wielo­
branżową Rzemieślniczą Spól- 
fr - Pomocniczą „Przełom“ w 
Tczewie, warsztatu bednarskiego, 
który miał się zajmować składa­
niem beczek z gotowych elemen­
tów.

Warsztat zalo'ono niedawno, bo 
15 ma ja br„ a już wkrótce 10 pra 
c nvnic przeszkolonych na specjał 
nym kursie zaczęło osiągać swe 
p;~:wsze sukcesy produkcyjne. 
Wśród robotnic gniewskiego war­
sztatu wyróżniała się sumienną 
pracą Jadwiga Siaki er 1 Anna 
Grochowska, które wykonały 
swój plan na miesiąc lipiec w 
U? pro'*. Do przodownic pracy 
należy również Franciszka Manec

ka, która wykonała plan lipcowy
w’ 147 proc.

Spółdzielnia „Przełom“ w Tcze­
wie ma zamiar w najbliższym 
czasie uruchomić w powiecie i Huebner 
tczewskim kilka następnych war­
sztatów, przeważnie usługowych.
Na razie warsztat bednarski W 
Gniewie jest pierwszym tego ro­
dzaju punktem uruchomionym 
przez spółdzielnię.

Organizowanie tego rodzaju 
warsztatów nie jest zresztą głów­
nym zadaniem Wielobranżowej 
Rzemieślniczej Spółdzielni Po 
mocniczej „Przełom“. Członkami 
jej są zasadniczo indywidualni 
rzemieślnicy z powiatu tczewskie 
go. Otrzymują oni od spółdzielni 
zlecenia na wykonanie pewnych 
prac, a do spółdzielni należy je­
dynie troska o zbyt i zaopatrze­
nie w surowiec.

Jan Jędryszek — zegarmistrz, 
Henryk Drozdowski — ślusarz. 
Alfons Pstrąg — kowal, Broni­
sława Klein — modniarka, Fran­
ciszek Cejrowski — stolarz, Jan 

stolarz, Antoni Felski 
ślusarz, Maksymilian Gorle- 

wicz — kowal, Juliusz Frankie­
wicz — kołodziej oraz Jerzy Ja­
nicki — krawiec, to nie tylko pier 
wsi członkowie nowozałożonej 
spółdzielni, lecz również obecni 
członkowie jej władz nadzor­
czych. .

nio powstało w Pelplinie przy 
współudziale Cechu Rzemiosł Róż 
nych koło Stronnictwa Demokra­
tycznego, a we wrześniu przewi­
duje się założenie takiego koła 
w Gniewie.

Kierownictwo Spółdzielni przy­
wiązuje dużą wagę do ruchu ra- 
cj Mzatorskiego i nowatorskie­
go. Począwszy od września br. 
spó^delnia będzie miała swego 
technika racjonalizacji, którego 
pierwszym zadaniem będzie powo 
łanie do życia kółek facjonałiża

Bezcelowe byłoby szczegółowe 
rozważanie tutaj całej deklaracji 
Partii Pracy. Nie ulega wątpliwo­
ści, że nie jest ona wyzwaniem 
W. Brytanii, lecz raczej wyzwa­
niem rzuconym szerokim masom 
robotniczym. Przez cały tekst de 
klaracji przewija się jeden mo­
tyw dźwięczący jak pieśń pogrze 
bowa: tklasa robotnicza musi za­
cisnąć pasa, musi czekać na lep 
sze warunki, musi uwierzyć, że 
W. Brytania żyje ponad stan. 
Powtórzywszy te propagandowe 
slogany niezliczoną ilość razy, aż 
do obrzydzenia, deklaracja oznaj­
mia, że W. Brytania nie może roz 
szerzyć handlu z krajami socjaliz 
mu bowiem przeszkadza to konfy 
nuowawiu „zimnej wojny“!

Doły partyjne żywo zareagowa­
ły na ten dokument, a reakcję tę 
można częściowo zaobserwować 
w rezolucjach przedstawionych 
do dyskusji na najbliższej konfe­
rencji Partii Pracy. Rezolucje te 
zajmują 40 stron tekstu w oficjał 
nej publikacji partyjnej i niemal 
każda z nich jest surową kryty­
ką polityki Labour Party.

Naród brytyjski 
nie podpisuje się 
pod tą dekSararą

I 52 rezolucje żądają szer­
szej i głębszej nacjonalizacji. 
10 z nich domaga się nacjona 
lizacji ziemi. 15 wypowiada się 
za skróceniem 2-letniej służby 
wojskowej, która służy inte­
resom imperializmu. 7 stwier­
dza, że należy skończyć z „po­
lowaniem na czarownice“ (tro 
pieniem „komunistów“) w sze 
regach partii; wiele innych żą 
da zakończenia terroru w Ke­
nii, powstrzymania zbrojeń 
zachodnio - niemieckich i u 
gruntowania pokoju na Dale 
kim Wschodzie.

torskieb, do których wchodziliby 
- Ozieki mżą wychowawczej członkowie spółdzielni.

Bośnie liczba członków
Spółdzielnia zrzesza różnych 

rzemieślników. Wśród jej człon­
ków są m. in. blacharze, kowale, 
kapelusżnicy, czapkarze, krawcy, 
ślusarze, stolarze, bednarze, koło­
dzieje. czy elektrotechnicy. 

Spółdzielnia liczy dziś 40 człon

To dzięki ich wysiłkowi i ofiar­
nej pracy oraz dzięki trudowi kie 
równika spółdzielni ob. Henryka 
Komorowskiego spółdzielnia po 
półrocznym istnieniu ma już na 
swym koncie poważne osiągnię­
cia' Pian za I kwarta! br. wyko­
nała spółdzielnia „Przełom“ w 

j 158,3 proc., na II kwartał w 
1119,5 proc., a plan na miesiąc li ­
piec w 198,3 proc.

Osiągnięcia te zawdzięcza spół­
dzielnia nie tylko sprężystemu 
kierownictwu, lec® również w du­
żej mierze pracy polityczno - wy­
chowawczej prowadzonej wśród 
członków’. Pomimo trudności zwią

ków, przeważnie z Gniewu i Pel- zmiych z rozrzuceniem członkom 
płina. 40 członków to sporo, jeśli — indywidualnych rzemieslm- 
weźmiemy pod uwagę, że spółdzieł ków, powstał juz zespół redakcyj 
nia istnieję dopiero od 1 stycznia ny gazetki ściennej, którego estat 
br. Przecież na zebraniu założy- hia gazetka zdobyła na konkursie 
eielskim spółdzielni podpisało .sta zorganizowanym przez Delegaturę 
tut zaledwie 10 rzemieślników. Gdańską ZSFifti H miejsce. Ostat*

Osiągnięcia spółdzielni „Prze­
łom“ przyczyniły się do spopula­
ryzowania spółdzielczości wśród 
rzemieślników indywidualnych po 
wiatu tczewskiego i stały się przy 
czyną powierzenia spółdzielcom 
z „Przełomu“ patronatu nad brat 
nia spółdzielnia w Elblągu ,.PO_ 
kój“.

Spółdzielnia rozwija się coraz 
bardziej dzięki pracy takich ludzi 
jak przewodniczący rady nadzor­
czej Drozdowski, członkowie za­
rządu Huebner i Felski oraz bry­
gadzista warsztatu bednarskiego 
w Gniewie Cejrowski, dzięki pra­
cy przodujących rzemieślników 
Stanisława. Chylewskiego szewca 
z Tczewa, czy też Willego Siefer- 
ta malarza z Gniewu. Ich zapał 
do pracy 1 przywiązanie do spół­
dzielni stanowią najlepszą gwa­
rancję pomyślnego rozwoju spół­
dzielni ..Przełom“,

Doroczny zjazd partii zapowia­
da się burzliwie. Wspomniane re 
zólucje są niezbitym dowodem, 
że głęboki nurt buntu, który doj­
rzał w Partii Pracy w ciągu ostaf 
nich sześciu miesięcy, wzrasta 
Ciągle i przybiera na sile.

Oczywiście nie należy lekcewa 
żyć możliwości odpierania tego 
rodzaju burz przez prawicowe 
kierownictwo Partii Pracy przy 
pomocy tradycyjnych środków na 
cisku i demagogii. Wiadomo jed­
nak, „że można oszukiwać niektó 
ryeh ludzi przez cały czas i wszy 
sfkich ludzi przez pewien czas, 
ale nie można oszukiwać wszyst­
kich przez cały czas“, Tę prawdę 
z lękiem odkrywają właśnie w 
tej chwili prawicowi przywódcy 
Partii Pracy.

Wielka przepaść istnieje dziś 
między szarymi członkami partii, 
a takimi rzecznikami poglądów 
prawego skrzydła, jak na przy­
kład „Daily Herald“, który ogło­
sił niedawno, że „jeśli już. jakiś 
kraj musi panować nad światem, 
powinniśmy się cieszyć, ze kra­
jem tym są Stany Zjednoczone . 
Można stwierdzić, że pogląd »J» r 
jest głęboko niepopularny w W. v 
Brytanii, a ci, którzy go wyrażają, 
przemawiają — nie w imieniu 
narodu brytyjskiego.

Perek Kartug
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HI Światowy Kanires Studentów obraduje w Warszawie

Gdańscy studenci w szeregach ZSP
slażą wielkiej sprawie pskija i postępu na całyhi świetle

M DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 206)

Teoria i praktyka

Przed dwoma dniami o godz. 12 rozpoczął w Warszawie obradv III 
światowy Kongres Studentów. Stolica Polski serdecznie witała delega­
tów 99 krajów, reprezentujących studiującą młodzież zrzeszona w licz­
nych ,związkach i organizacjach studenckich.
Fakt, że Kongres odbywa się w 

naszej stolicy Warszawie, napa­
wa dumą i radością polskich stu­
dentów.

Warszawa, gospodarz Kongre­
su, ^ jest bowiem miejscem, | 
gdzie delegaci całego świata, człon i 
kowie Międzynarodowego Zwiąż i 
ku Studentów obradują pod ha-! 
stem przyjaźni, braterstwa, wal j 
ki o pokój, o sprawiedliwość j 
i prawo do nauki i pracy studiu j 
jącej młodzieży wszystkich kra-: 
jów.

Ogniwem MZS, tej potężnej or i 
ganizacji, do której należy już 
większość organizacji studenc-j 
kich różnych krajów, jest rów-j

nież Zrzeszenie Studentów Pol­
skich

W Polsce, gdzie prawo do 
nauki gwarantuje młodzieży 
Konstytucja, gdzie państwo 
stwarza niespotykane w hi­
storii naszego narodu wspania 
łe warunki studiów i pracy w 
obranym zawodzie, organiza­
cja studencka ma inne zadania 
niż w krajach rządzonych 
przez fabrykantów i monopoli 
stów.

Wychowu'e i pomaga
ZSP wychowuje studiującą mło 

dzież, prowadzi prace kultural-

9

eteną toina
samym centrum dawnego 

Gdańska stoi Ratusz Głównomiej 
-hi. Jego wyniosła wieża góruje

nad miastem. Obecny hełm jest 
rekonstrukcją dawnego, pochodzą 
cego z początku drugiej połowy

ftfkfedy

teatry
Teatr Wielki — Gdańsk — „Halka“ 

— gOdz. 19—22,15.
Teatr Dfamatvcznv — Gdynia — 

y-ł koń sie potknie“ — godz 19 — 
(gościnne wysteny Państw Teatru Lu 
do weg o z Warszawy — (zamówienia 
na zbiorowe bilety ulgowe przyjmuje 
„Orbis“ od godz. 10—17).

Teatr Kameralny — Sopot — „Rad­
cy pana radcy“ — godz. 19.30 — (go­
ścinne występy Państw. Teatru Lu­
dowego z Warszawy) — (zamówienia 
na zbiorowe bilety ulgowe przyjmuje 
„Orbis“ od godz. 10—17).

KINA
według informacji okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK ..Przyjaźń“ — „śluby kawa 

Jersiue — godz. 18. 20, WRZESZCZ — 
„Bajka“ — remont. „ZMP-owiec“ —
. Zagubione melodie“ — godz 16 18 
20 NOWY PORT - „1-szy Maja“ - 
„Przybrana córka“ — godz. 18, 20. OLI 
18A2“ ”Delfin“ ~ „Sadko“ - godz.

CYRK nr 1 — Gdańsk — przedst. — godz. 19,30.
Totoplastikon — Wrzeszcz, Grun­

waldzka 44 — „Tyrol“,
SOPOT — Bałtyk“ — „Na arenie“— 

godz. 19.30. 18,30, 20.30. „Polonia“ — 
-Natntekniejsza" — godz. 16, 18, 20.

GDYNIA - „Atlantic“ - „Granica 
W ogniu" — g. 15.30,17,30, 19.30. „Gop- 
,Tana,‘‘ - „Zwycięskie skrzydła — godz.
■ b, 18, 20. „Warszawa“ — „Maksymek“ 
godz 16, 18 20. CHYLONIA ~ „Pro­
mień“ — „My urwisy“ — godz 18. 
20. GRABÓWEK — „Fala“ - .Warszaw 
ska premiers*“ — godz. 18, 20. ORŁO­
WO — „Neptun“ — „Dumna królew­
na“ — godz. 18, 20.

FoTt?Tl,^stikon — Gdvnia. Wiadysla 
26 — Kraina dawnych Indian'* 1 * 

WEJHERÓW'« — „świt“ - .Ruszy­
ły wzgórza“. LĘBORK — „Fregata“ 
„Węgierskie melodie“. PRUSZCZ 
„Krakus“ — „My urwisy“. PUCK 
„Mewa“ — „Jasna droga“. JASTARNIA 
— ..Hei“ — „55 cesarsko . królewskich
czasów opowiadań kilka“. ŁEBA_ ,Rv
bak“ — „Obrońca życia"

XVI wieku, a będącego dziełem 
mistrza Dirka Darrielsa.

Gdańszczanie, bardzo dumni ze 
swej ratuszowej wieży, nie żało­
wali kosztów na jej wykończenie. 
Na poleć en i e Rady Miejskiej Jan 
Moor z Brabancji umieścił w wyż 
szych kondygnacjach hełmu pięt­
naście dzwonów. Jeden z nich wy 
bijał godziny, pozostałe wygrywa 
ły sławne kuranty. Na każdym 
z dzwonów znajdowały się herby 
Polski, Gdańska i Prus, a poza 
tym słowa składające się na imię 
twórcy i datę powstania ratuszo­
wej gry dzwonów oraz następują­
cą sentencję łacińską:

„Omnia tempus habet et suis 
spatiis transeunt universa sub 
coclo“, co znaczy: „Wszystko jest 
w rękach czasu, a w jego otchłani 
przemija wszystko pod niebem“.

Na samym szczycie wieży u- 
mieszczono pozłocistą statuę Zyg- 
m-mta Augusta, który w ręce trzy 
ma proporczyk z żaglowym okrę­
tem. V/ ten sposób gdańszczanie 
powierzali symbolicznie swe mia­
sto opiece polskiego władcy. Trzy 
mał on straż nad motłąwskim gro 
dem aż do ostatniej wojny i świad 
czył o polskości Gdańska.

Rożar miasta w roku 1945 nie 
oszczędził wieży ratuszowej. Cały 
hełm razem z dzwonami i kró­
lewskim posągiem runął w rumo­
wisko zgliszcz i gruzów.

Obecnie wieża odzyskała już 
dawne swe piękno, król powróci! 
na nią j złoci się w słońcu. Wkrót 
ce znikną szpetne rusztowania, bo 
z uzyskanych dodatkowych kredy 
tów wykończy się wejście na wie 
żę oraz kamienną balustradkę oka 
łającą cztery boczne wieżyczki. 
Wtedy będzie można naprawić 
tarcze zegarowe i może zagrają 
znów nad Królewską Drogą me­
lodyjne kuranty.

(W

no - oświatowe, a jednocześnie 
czuwa nad tym, aby absolwenci 
wyższych uczelni byli jak najle­
piej przygotowani do pracy, or­
ganizuje pomoc słabszym w nau 
ce studentom poprzez repetycje i 
konsultacje.

Zapewnienie młodzieży należy 
tego wypoczynku przez organiza 
cję wczasów»' wypoczynkowych i 
zdrowotnych to również jeden z 
elementów pracy ZSP

Podczas gdy przed wojną w 
Polsce 27,5 proc, studentów u- 
trzymywało się z pracy zarob­
kowej, dzisiaj dzięki pomocy 
państwa procent ten spadł do 
2,4. Wielokrotnie natomiast 
wzrosła liczba stypendystów. 
W roku 1938 korzystało ze 
zwrotnych stypendiów 3,4 
proc. studentów, dziś hezzwrot 
nie stypendia otrzymuje 73.8 
proc, studiujących.

A oto w kilku cyfrach wymów! 
ny dowód troski władz ludowych J 
o warunki bytowe studentów na 
Wybrzeżu: 540 studentów korzy­
sta w tym roku z bezpłatnych 
wczasów wypoczynkowych, 60 z 
wczasów leczniczych, 3.000 stud, 
mieszka w Domach Akademic­
kich, a 5.000 studentów korzysta 
z posiłków w stołówkach akade­
mickich.

Młodzież Wybrzeża pod kierunkiem 
ZSP i ZMP brała czynny udział w bu­
dowie domów akademickich Przy jej 
pomocy wybudowano w Gdańsku w 
znacznie krótszym terminie 4 domy, w 
których znalazło miejsce 1.800 osób.

2SP dba również o to, abv młodzież 
czas wolny od nauki i innych zajęć 
wykorzystać mogła na miła i pożytecz­
ną rozrywkę, organizuje więc liczne 
zespoły chóralne, taneczne i dramaty­
czne. Wybrzeże ma już dzisiaj 7 chó­
rów' studenckich. 2 zespoły orkiestral- 
ne. 4 recytatorskie. M, in. chór AMG 
odniósł poważny sukces na IV świato­
wym Festiwalu Młodzieży } Studentów 
w- Bukareszcie. W tym jeszcze roku 
powstaną 2 nowe zespoły nieśni i tań­
ca oraz zespoły dramatyczne.

Ma ezsść Kongresu
Wiadomość, że Kongres Studen 

tów obradować będzie w Warsza­
wie, która jest symbolem wspa­
niałego, pokojowego budownict­
wa, jakie prowadzą kraje demo­
kracji ludowej za przykładem Zw. 
Radzieckiego, przyjęli studenci 
Wybrzeża z radością i entuzjaz­
mem. Na cześć Kongrseu w li­
stach gwarancyjnych zobowiązali 
się składać egzaminy w pierw­
szych terminach, osiągając dobre 
wyniki w nauce. Kilkuset studen 
tów wyjechało do PGR, gdzie 
wydajnie pomagali w termino­
wym ukończeniu akcji żniwnej i 
omłotowej..

Choć tylko kilku delegatów 
uczestniczy w obradach Kon­
gresu, kilkutysięczna rzesza 
gdańskich studentów jest myś 
lą i sercem w Warszawie, w

peini solidaryzując się ze swy­
mi towarzyszami z Chin, Viet- | 
namu. Francji, Stanów’ Zjed- f 
noczonych w ich walce o to by . 
mogli uczyć się i pracować.

Sumę 6.500 zł jaką przekażą w j 
dowód solidarności gdańscy stu- ■- 
denci na fundusz budowy domów I 
akademickich oraz sanatorium : 
dla chorych studentów w krajach : 
kapitalistycznych i zależnych, bę j 
dzie nie tylko cenną pomocą dla : 
młodzieży zdobywającej naukę w i 
ciężkich warunkach materialnych, i 
ale również symbolem wielkiej i 
idei braterstwa i przyjaźni studen ! 
tów całego globu ziemskiego, sym 
bólem wspólnej walki o sprawie 
dliwość i wolność, o to by wszys­
cy młodzi mieli prawo do radości 
życia. (eh)

Studia dzisiejszej młodzieży to nie teoretyczna nauka oderwana «u 
życia ale nauka uzupełniana i rozszerzana praktyką. Na zdjęciu stu- 

entka Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Sopocie Izabela Wrześniów 
55 wPcLńsknkUWamU W kamłeniu zwornika z portalu przy ul. Długiej 

w Foto —Ferster

Szkoli) zainodoiue muszą iriązać naukę 
1 potrzebami naszej socjalistycznej gospodarki

P lVft'7Xrctlztnłi In.-.tr, U- __ ...We wszystkich miastach naszego województwa trwa i a „hradv czyeiełi na tradycyjnych konferencjach sierpniowych Nanc^SlJ szkół 
podstawowych i ogólnokształcących, techniki T zasadniczych szkół za vo 
dowych radzą, w przededniu nowego roku szkolnego nad uodn^sientm
W*“Ä5l°“‘ 1 S*M0,vaWa n°'nch- m.

f Wczoraj rozpoczęła się w Gdań 
sku 2-dniowa konferencja nauczy 
cieli szkół zawodowych okręgu 
gdańskiego.

Obok licznie przybyłych dyrek­
torów, nauczycieli i kierowników 
warsztatów w konferencji wzięli 
udział: dyrektor Departamentu
Centralnego Urzędu Szkolenia Za 
wodowego — Chafoowska, przedst. 
Działu Kultury j Oświaty Biura 
Rady Ministrów — Helena Mar­
kowicz, przedstawiciel KW PZPR
— Rudnicki, dyrektor Ośrodka 
Kształcenia i Doskonalenia Kadr 
Pedagogicznych — Bielewicz, dy­
rektor Zakładu Doskonalenia Rze 
miosła Młotkowski, naczelnik 
DOSZ — Misiakowa, przedst. ZW 
ZMP — Cygańska, przedst'. ORZZ
— Giedrys i inni.

Referat dyr. Bielewicza na te­
mat kształtowania naukowego 
światopoglądu i socjalistycznego 
wychowania młodzieży szikół za­
wodowych był przeglądem zdoby­
czy gdańskiego szkolnictwa zawo 
dowego, a jednocześnie progra­
mem pracy Wychowawczej i nań 
kowej nauczycieli w nadchodzą­
cym roku szkolnym.

Szkoły zawodowe muszą pel 
niej niż dotychczas wykorzy­
stywać programy nauczania 
wr kształtowaniu naukowego, 
materia-listycznego światopo­
glądu młodzieży, zerwać z 
dogmatyzmem i formalizmem 
w nauczaniu, wiązać wykłady 
z życiem codziennym i przemia

By ułatwić młodzieży szkolnej

Czy jesteś vnp qa 
członkiem SiT-ti!

Stanisław Zieliński

Pragnąc ułatwić młodzieży 
szkolnej zaopatrywanie się w ma 
feriały piśmienne i przybory 
szkolne — PSS w Gdyni wprowa 
dza od dnia 1 września detalicz­
ną sprzedaż tych artykułów w bm. do godz. 20

wielu sklepach spożywczych i 
wielobranżowych. Z tego samego 
względu personel Domu Towaro­
wego we Wrzeszczu przedłuża go 
dżiny handlu od dnia 27 do 31

nam! jakie dokonują się W’ na 
vzym życiu, wiązać pracę szko 
ły i warsztatu z potrzebami na 
szej socjalistycznej gospodar­
ki, a w wolnym od zajęć lek­
cyjnych czasie — przez organi 
zowanie zajęć świetlicowych i 
rozrywek kulturalnych — po­
ważnie oddziaływać na mło­
dzież, wyrabiać w niej socja­
listyczny stosunek do nauki i 
pracy.

Przedstawiciel KW PZPR Rud­
nicki podkreślił, że nie wolno 
traktować procesu nauczania w 
oderwaniu od spraw wychowaw­
czych, że lekcja winna nie tylko 
uczyć przedmiotu, ale jednocześ­
nie wychowywać.

Nauczyciele — podkreślił ob. 
Rudnicki — są szermierzami 
polityki Partii i Rządu Ludo­
wego, od nich więc zależy wy­
chowanie ludzi, którzy budo­
wać będą ustrój socjalistycz­
ny. I to właśnie nakłada nä 
nauczyciela trudny, ale jakże 

zaszczytny obowiązek wzmo­
żenia sił i energii, oddania 
wszystkich swych umiejętno­

ści dla sprawy wychowania no 
wego człowieka.

W pierwszym dniu obrad roz­
poczęła się dyskusja, w której nau 
czyciele wskazywali na popełnio­
ne w pracy błędy, na sposoby ich 
uniknięcia, dzielili się doświad­
czeniami zdobytymi w pracy. Bę­
dzie to niewątpliwie poważną po 
mocą w ich dalszej pracy zawo­
dowej.

Również wczoraj przewodniczą­
cy Prez. Woj. RŃ Bolesław7 Ge- 
raga udekorował Srebrnym Krzy 
żem Zasługi dyrektora Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Elblą­
gu ob. Milewskiego za jego wy­
bitne osiągnięcia w wychowaniu 
młodzieży oraz woźnego szkoły 
kolejowej i łączności ob. Chychłę 
— Brązowym Krzyżem Zasługi 
za pełną oddania i ofiarności pra 
cę dla dobra szkoły.

Prócz tego nagrodę pieniężną 
ZZNP otrzymała nauczycielka ję­
zyka polskiego dr Urszula Wiń­
ska, a dyplom uznania Zarządu 
Głównego ZZNP — nauczycielka 
języka polskiego Jadwiga król.

Dziś w drugim dniu obrad trwa 
ją posiedzenia w sekcjach, W go­
dzinach popołudniowych nastąpi 
podsumowanie obrad.

(eh)

0 czym warto wiedzieć?
kartonu ętwvtin3 *T,”tUJąCiyCl1- Jfe,i p.°*namy tre6ć niewielkich arkuszów 

w okm?’ łatf°. domyślimy sie co tak interesuje 
k w h I.1, co„ tak .ł'waz.nie notują: dowiadują sie stąd wielu cie- 
Zbodnvrh n f Ogółu nieznanych szczegółów o witaminach, tak niezoęcsnycn dla rozwoju ludzkiego organizmu.
Bo czy np. wszystkim wiadomo 

jest, w jakich pokarmach zna­
leźć można taką czy inną wita­
minę, jakie następstwa może spo 
wodować brak lub niedobór pew 
nych witamin?

A właśnie z tej skromnej na 
pozór wystawy, dowiadujemy się, 
że groźna choroba oczu zwana ku 
rzą ślepotą spowodowana .jest 
przede wszystkim brakiem wita­
miny A; że źródłem tej witaminy 
są tran, wątroba, marchew, ma-

122) Któż tego nie chce. Żeby oni zro
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APTEKI DYŻURNE
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“ i^eL Kosrnwrów

POGOTOWIE 
GDANSK - WRZESZCZ - Ratnnko- 

We i r»nłn*ni rze — tel. 41.000 } 09 — 
Grunwa)r?^ka 2 czynne cała dob= Bz?p
ciece — tel. 09 od godz. 7. ODYNTA _
10-00~ SkWer Kościuszkł 14’ telefon 

STPA* posMu/ina _ telefonu
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WYSTAWY
Muzeum Pomorski w Gdańsku — 

otworto codziennie <ts wvintkicm pr» 
nied^ełk,,', ]0—15. W nieri*ielft od

19- Prń.-7 stałej «»ksno^yoli ozr?n- 
na lest wystawa: „Gdańsk wczesno­
średniowieczny w świetle wykopalisk“.

— A to współczuję — Utrecht uśmiechnął się lekko. —- Zatem, 
wolna wola: jechać, zostać. Nie namawiam, nie odradzam.

— Co z Dębniaidem? Czy był już u pana?
—■ Ma przyjść razem z matką. Dziś lub jutro. Pani Isiu! Ko­

perta I
— O, przepraszam...! Roztargnienie, to też nowy nabytek.
— Minie, zginie, nie zostanie śladu. Pójdziemy w góry i znaj­

dziemy zdrowie.
Następnego ranka Znamięcka obudziła się prawie szc2ęśli- 

wa. Powzięła postanowienie a to najmilszy kochanek rozterki. 
Po przyjściu do szpitala nie mogła doczekać się spotkania z Utrech 
tern, O dziesiątej gabinet dyrektora był jeszcze pusty. Utrecht, 
jak na złość, spóźniał się wbrew zwyczajowi. Posłano portiera do 
domu. Wrócił na stopniu wojskowej sanitarki wiozącej zonę dy­
rektora.

— A on? — szepnęła Znamięcka. — Gdzie dyrektor?
— Zabili
W chwilę później nad drzwiami sali operacyjnej zabłysło świa 

tło. Znamięcka poszła na oddział i bliska ataku histerii zabrała 
się do roboty. Siostra Apolonia musiała powtflfczyć trzy razy 
wiadomość, zanim Isia zrozumiała jej sens Operacja udała się 
i co ważniejsze, Utrećhtowa żyje i najpewniej wywinie się śmier­
ci. Dyrektor, jak wiadomo, zginął na miejscu.

Znamięcka wyszła wcześniej. Kupiła bilety do Krakowa i wy 
słała depeszę do męża. Przed domem zastała żołnierzy i tłum ga­
piów woatrzonych w okna mieszkania Utrechtów.

— Doktór Znamięcka, to pani? — Oficer wszedł za nią do po­
koju i wyciągnąwszy papier, poprosił o możliwie ścisłe odpowiedzi:

— Dziś wyjeżdżam. Już kupiłam bitety. Oto papiery wysta­
wione ieszcze za życia dyrektora Utrecbta.

— Znudziły się góry?
U“rce skoczyło do gardła, ale opanowała się i powiedziała 

sucho,
— Nie umiem żartować w podobnej chwili. Wyjeżdżam, bo 

tu nie potrafię pracować. Powstanie zjadło nerwy. Szukam spo-
koju,

— Ba, proszę pani! 
zumieli wreszcie!

Oficer zanotował adres krakowski, zadał jeszcze pare pytań 
i obiecał dać wkrótce odpowiedź w sprawie wyjazdu. Przed upły­
wem godziny oficer zjawił się ponownie.

— Więc mogę pakować rzeczy?
— Oczywiście.
Zamykając walizkę Isia ogarnęła wzrokiem mieszkanie Każ­

dy kąt przypominał Utrechtów. Meble, kołdry, garnki, wszystko 
oyło ich. Pościel własna, lecz od miesiąca dopiero. Nie, tak "wyje 
chac niesposób. Znamięcka usiadła przy biurku i napisała list pe­
łen krótkich zdań kończących się wielokrotnie powtórzonymi wy­
krzyknikami. Zakleiła kopertę i poszła do szpitala.

— Proszę oddać pani Utrecht, a tu pieniądze na kwiaty.
. “7 Pam doktór nie będzie na pogrzebie? -- siostra Apolonia 

uniosła brwi tak szczerze zdumiona, że zapomniała o śmiechu
— Taić jest. Wyjeżdżam, być może nawet dziś.

Pieniędzy jest tak dużo, więc może kupię parę kwiatków do kaplicy?
Znamięcka zarumieniła się. Sięgnęła do torebki.

Doprawdy, zapomniałam. Siostrzyczko, bardzo proszę, że- 
y były ładne. Do widzenia. — Wybiegła ze szpitala.

Później, gdy razem z dziećmi czekała w przedziale na podsta 
wienie lokomotywy,, opowiedziano jej dalszy bieg wypadków. Źoł- 
■.ueize idący w pościgu dopadli bandę zanim zdołała dołac7yć a do 
głównego oddziału Pisanego. Widząc odcięta drogę do kryjówki, 
mordercy Utrech ta przyjęli walkę w opuszczonych szałasach i 
s.awili tam opór, złamany dopiero po.kilku godzinach. Wśród 
zabitych rozpoznano Dębniaka. W'jego’kieszeni znaleziono kartkę 
zmiętą i zgniecioną w kulkę. To upewniło milicję, że strzelał Dęb 
mak, a pozostali osłaniali dom podczas zamachu i torowali uciecz­
kę do czekającego w pobliżu wozu.

. Debniak. jak domyślano się. nie zdążył przeczytać w y r o- 
* u; utrecht wyrwał mu kartkę z ręki i cisnął na'podłogę. Być 
może tym. lub pogardliwym uśmiechem, z jakim widziano go póź­
niej. przyspieszył własną śmierć, lecz uratował żonę Tępy merder 
ca stracił pewność siebie i następne strzały były już mniej celne 
Trudno, powiedzieć. czy domysły trafiają w sedno i odtwarzają 
prawdziwy przebieg zdarzeń. Utrećhtowa nie odzyskała jeszćz.p 
przytomności, a tylko ona mogła powtórzyć ostatnie słowa męża.

(Ciąg dalszy nastąpi)

sio, mleko, jaja i zielone warzy­
wa liściast%

Niedostateczne spożycie witam! 
ny D grozi w wieku dziecięcym 
krzywicą (tzw. angielską choro­
bą), u starszych — odwapnieniem 
kości, powodującym ich kruchość
i łamliwość. A tak łatwo uniknąć
tego, pijąc tran i dużo przebywa­
jąc na sioxicu.

Przykre następstwa powoduje 
niedostateczne spożycie witaminy 
B-l, mianowicie porażenie ner­
wów kończyn, zanik mięśni; wita 
miny B-2 — zahamowanie wzro­
stu u dzieci, choroby oczu (puch­
nięcia i mętnienie rogówki), nad- 
pęknięcia kątów ust i warg, zapa 
lenie języka, wreszcie t~ słabą od 
porność na choroby zakaźne. Za­
pobieganie „na codzień“ tym scho 
rżeniom, to spożywanie ciemnego 
pieczywa, ziemniaków, mleka, ma 
sia, jaj, warzyw i mięsa.

Ważnym składnikiem pokarmo­
wym dla człowueka jest witaminą 
C. Organizm pozbawiony tej wi­
taminy jest słaby i nieodporny na 
choroby. Już w roku 1747 W. 
Lind wykazał, że najskuteczniej­
szym lekarstwem przeciw choro­
bie dziesiątkującej niegdyś ludzi, 
znanej dziś pod nazwą gnilca lub 
szkorbutu — jest sok z cytryny. 
Zawiera on witaminę C. Źródłem 
tej witaminy jest rówież cebula, 
pomarańcze, czosnek, agrest, kiszo 
na kapusta.

Udostępnienie szerokim rzeszom 
ludzi najelementairniejszych i ko­
niecznych w codziennym życiu 
wiadomości o witaminach jest ce 
lowe szczególnie teraz wr okresie 
letnim, kiedy istnieją naturalne 
warunki masowego spożycia ja­
rzyn i owoców. Toteż mieszkań­
cy Sopotu wdzięczni są zespołowa 
Apteki nr 12, który przy szcze­
gólnym wkładzie pracy mgr Ja­
niny Jankowskiej zorganizował 
jako zobowdązanie długofalowe 
dla uczczenia święta 1 Maja, tę 
pożyteczną wystawę.

Warto przy okazji wspomnieć, 
że Apteka nr 12 w Sopocie nale­
ży do najlepszych — za pierwsze 
półrocze br. zdobyła we współ­
zawodnictwie II miejsce v. skali 
wojewódzkiej, (eh)
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f DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 206)

Szkoda tych owoców...
W dniu 6 lipca wysłano spod 

Radomia do Gdańska 12-kilową 
paczkę z agrestem i najprzedniej­
szymi jabłkami. Zawiadomienie o 
nadejściu paczki wrzucono mi do 
skrzynki listowej 19 lipca po po­
łudniu, tak, że mogłem odebrać 
paczkę dopiero następnego dnia 
rano, tj. 20 lipca. Po rozpakowa­
niu paczki okazało że 2 kg 
agrestu nadaje się tylko do wy­
rzucenia. Z 10 kg jabłek udało 
się wybrać 1,5 kg częściowo zgni­
łych, "resztę również trzeba było 
wyrzucić.

W ten sposób zmarnowano' 
owoce wartości ponad 100 zło­
tych, pracę owinięcia każdego 
jabłka w pergamin, czas zużyty 
na odbiór paczki oraz czas i pra­
cę ZOM-u przy usunięciu 10,5 kg 
zgniłych owoców z pojemnika. 
Fakt ten podaję do wiadomości 
poczty dla uniknięcia na przysz­
łość podobnych niedociągnięć.

Z. R. — Wrzeszcz

szym. Konduktorce tej życzymy 
dalszych sukcesów w jej pracy.

Pracownicy RLP Kartuzy
(4 podpisy)

tfboydUSrnCH
KTO WYBUDUJE SZOPĘ?w Ośrodku Maszynowym w Swionie 
można nieraz zauważyć maszyny rol­
nicze (jak 6iewniki, młocarka ltp.), 
moknące bez żadnej ochrony na desz­
czu _ donosi nasza korespondentka
Zofia Wendt. — Ośrodek nie ma wpra 
wdzie garażu, ale można by przecież 
wybudować na razie jakąś szopę, czy 
barak i ochronić maszyny przed nisz­
czeniem.
SOŁTYSIE.
URUCHOMCIE POMPY!

Przy głównej szosie w gromadzie Je- 
zierze w powiecie kościerskim znaj duj ą 
się dwie nieczynne pompy — donosi 
nasz korespondent Piotr Zakrzewski. 
Codziennie sznury pielgrzymów wędru­

ją z wiadrami w poszukiwaniu wody 
użytkowej, a przecież można by tego 
łatwo uniknąć, gdyby sołtys gromady 
Jezierze porozumiał się z odpowiedni­
mi czynnikami 1 zainteresował je spra 
wą uruchomienia nieczynnych pomp.
DWIE WAGI,
ZAMIAST JEDNEJ

Na naszą notatkę pt. „To trzeba u- 
sprawnić“ zawiadamia nas MHD w 
Gdyni, że waga w sklepie Nr 50 przy 
ul. 10 Lutego została naprawiona. Rów 
nocześnie sklep otrzymał nową wagę, 
tak, że obecnie ma już dwie wagi 1 
sprzedaż odbywa się normalnie.

MHD czyni starania o otrzymanie 
większej ilości torebek 1 papieru do 
pakowania, na razie Jednak bezsku­
tecznie.
O KIOSKACH

W Starogardzie są w śródmieściu 
sklepy i kioski, natomiast peryferie po 
zbawione są punktów PSS, czy MHD. 
Mieszkańcy przedmieść czują się więc 
pokrzywdzeni. Nie można im się na­
wet dziwić, bo każdorazowe wędrówki 
do miasta po zapałki, papierosy, owo­
ce lub ciastka bywają uciążliwe, spe­
cjalnie dla tych, którzy mieszkają da­
lej od centrum.

Ob Alojzy Carnuth, który pisze do
nas -ó tej bolączce Starogardu, wyraża 
nadzieję, że Dyrekcje PSS lub MHD 
zainteresują się tą sprawą, uruchamia 
jąc kioski i na przedmieściach.
JESZCZE O MAŚLE

O tym, że „Masło musi być świeże , 
pisaliśmy w notatce z 31 lipca hr. Obec 
nie wyjaśnia starogardzka PSS, że po­
uczono na przyszłość personel, aby 
przed sprzedażą badał jakość masła, a

gimiMa5®
Gdzie są hydronetki? M

Mówi się, że w naturze nic' nie 
ginie. Na przykładzie historii hy-

reklamacje natychmiast zgiaszał do drongtek łatwo jednak dojsc do 
Działu Obrotu Towarowego.

Możemy więc już spokojnie kupo­
wać masło w starogardzkich sklepach 
PSS, beż obawy natrafienia na zły to­
war.
A TO DLACZEGO?

Mieszkaniec Bojana w pow. wejhe- 
rowskim ob. Wiktor Herman jest bar­
dzo rozżalony, że „Dziennik Bałtycki" 
dochodzi do niego tylko dwa razy w 
tygodniu. Czasem zdarza się i tak, że
hasz czytelnik otrzymuje jednego dnia!—a __ „ . - . -
„hurtem“ gazety z całego tygodnia ij c\q zorganizowania należytej ochro 
musi czytać spóźnione mocno wiado-j przeciwpożarowej 
mości. ! • 7 7 / i • z.Również ob. Józef Kuskowski — | mach gdyńskich.
Gdańsk - Błonie, ul. Połęże 17, który j • »
prenumeruje „Dziennik Bałtycki“,! Rejonowa hurtownia zainkaso- 
„Zielony Sztandar“ i „Gromadę“, nie; waia należnośó za hydronetki w 
otrzymał w sierpniu ani jednego, , • , ggajo, a ponieważ roz„Dziennika Bałtyckiego", a tylko dwa , nwociezi ±.ou„,t, P 
czy trzy numery pozostałych pism. j prowadza sprzęt pożarniczy nic 

Sądzimy, że te skargi naszych czy-; bezpośrednio, tylko z magazynów
Łódzkich Zakładów Sprzętu Pożar

wniosku, że teoria ta nie znajduje 
pokrycia to realnym życiu i dlate­
go historię w całości przytaczam:

Gdyńskie Zakłady Piekarnicze 
zamówiły w roku 1952-gim (tak, 
tak, w 52-gim, a tu już 53 dobiega 
końca!) w Hurtowni Rejonowej 
Sprzętu Pożarniczego w Bydgosz- 

" czy 10 hydronetek, niezbędnych

Czterech pasażerów v 
stawia cztery pytania

W dniu 14 bm. wracaliśmy do 
domu z pracy, do której byliśmy 
delegowani służbowo przez Rejon 
Lasów Państwowych w Kartu­
zach. Autobus PKS, odjeżdżający 
z Sulęczyna o godz. 17 do Gdań­
ska przez Banino, miał godzinne 

. - , , opóźnie- 
nie, ponie 

i k n waż kon­
troler P. 
K. S. naj 

pierw 
przetrzy­
mał go 
pół godzi 
ny dla u- 
regulowa 
nia zatar 
gu z pasa 
żerem, od

mawiającym dopłaty za większy 
bagaż, a później znów pół godzi­
ny w drodze, aby odwiedzić soł­
tysa w jednej z gromad.

Zapytujemy więc Dyrekcję 
PKS: 1) dlaczego nie ma w auto­
busie informacji, ile kg bagażu 
wolno przewozić, 2) dlaczego kon 
troler zatrzymał autobus pół go­
dziny, skoro opornego pasażera 
wylegitymował i wiedział, gdzie 
go szukać, 3) dla-zego kontroler 
odmówił pasażerom ujawnienia 
swego numerku, 4) kto ponosi od­
powiedzialność za to, że nie zdą­
żaliśmy na pociąg do Wejherowa, 
odchodzący o godz. 19.54, i przez 
takie opóźnienie autobusu mogli­
śmy pojechać dopP o pociągiem 
o godz. 21.44.

Pragniemy zaznaczyć, że kon­
duktorka tegoż autobusu jest bar 
dzo uprzejma i życzliwa dla pa­
sażerów i nawet odstępuje swoje 
służbowe miejsce oajebom star-

SPORT» SPORT » SPORT O SPORT9 SPORT
Wicemistrz I UH Bi przeegzaminuje w niedzielę

piłkarzy Gdańska
Józefa Vandurka znam od czterech lat. Z obecnym kierowni­

kiem ekipy piłkarzy czeskich jechałem w 1949 r. w wyścigu ko- 
larsikim Dookoła Polski. W pociągu na trasie Warszawa — Gdansk 
rozmawiamy o meczach rozegranych przez gości w Krakowie i 
Warszawie i o zbliżającym się spotkaniu w Gdańsku. .

polu grało nam się dobrze, a— Wszyscy nasi chłopcy cieszą 
się z przyjazdu do Polski. Oglą­
daliśmy z podziwem budującą się 
Warszawę. W ciągu czterech lat 
widać w waszej stolicy olbrzymie 
zmiany. Na Wybrzeże, jedziemy 
bardzo chętnie, ponieważ morze 
ma dla nas szczególny urok...

W Krakowie grało nam się du 
że lepiej niż w Warszawie. Bo­
isko Ogniwa w stolicy było bar­
dzo nierówne, a przy tym wąskie. 
Trudno było wykorzystać na 
nim grę skrzydłami. A nasza dru 
żyna to lubi...

Z dalszej rozmowy dowiaduję się, te 
Czerwona Gwiazda z Bratysławy zajmu 
je drugie miejsce w I lidze CS.R (a nie 
jak mylnie podaliśmy III miejsce). O- 
bok dr Laskova i Kacany, posiada wlę 
cej reprezentantów drużyny narodo­
wej. W drugiej reprezentacji wypróbo­
wani byli — bramkarz Zvonek, prawy 
i lewy obrońca Venglar i Hlouzek, pra 
wy i lewy pomocnik Cimra i Gogh o- 
raz lewy łącznik Kosnar. Czerwona 
Gwiazda posiada najmłodsza_ drużynę 
ze wszystkich zespołów I ligi, Pr*y 
czym Balasik i Matlak nie mają jesz­
cze 19 lat. Najstarszym zawodnikiem 
jest dr Laskov — 32 lata.

Teraz ja przemieniam się w in­
formatora. Mówię gościom z CSR 
o dobrych i złych stronach naszej 
drużyny. Nie ukrywam, że gdań­
szczanie mają niekiedy dobre za­
grania, lecz mało skuteczne. 
Wspominam o przewadze defensy 
wy nad ofensywą. Vandurek u- 
śmiecha się.

— To tale jak u nas, przed 
paru laty w Czechosłowacji. W

Na dożynki do Malborka I Pucka
zorganizowana raldy kolarskie

Już w najbliższą niedzielę 30 bm. odbędą się gwiaździste rai- 
dv kolarskie zorganizowane przez Związek Samopomocy Chłop 
skiej wspólnie z PTTK pod hasłem: „wycieczką z rowerami na 
Wystawę Rolniczą“.

pod bramką zupełnie bezna­
dziejnie. W ostatnich latach 
przestawiliśmy się na bardziej 
skuteczną grę. Nasz obecny 
trener Węgier Embera, który 
jeszcze niedawno prowadził 
treningi w Dozsa (w zeszłym 
roku grała w Gdańsku—przyp. 
red.) wiele nas w tym 
nauczył. Obok technicznych za 
grywań, przeprowadza on spe­
cjalne ćwiczenia mające na ce 
lu podniesienie celności strza­
łów.

Długo jeszcze toczyliśmy rozmo 
wę o stylu gry piłkarzy CSR i 
Polski. Szybko przeleciało parę 
godzin jazdy. I wreszcie Gdańsk. 
Na peronie oczekuje nas delega­
cja sportowców Wybrzeża. Wita 
serdecznie drogich gości — spor­
towców z bratniej Czechosłowa­
cji. W niedzielę witać ich będzie 
tysiące miłośników piłki nożnej 
Wybrzeża.

A. Skot.

W raiiidach na wystawę do Puc 
ka i Malborka, które otwarte zo­
staną w związku z uroczystymi 
dożynkami powiatowymi będą u- 
czestniczyć członkowie spółdzielń 
produkcyjnych, pracownicy PGR- 
ów, robotnicy POM-ów, chłopi in 
dywidualni, pracownicy umysło­
wi i młodzież od lat 16. Na wy­
stawach zaznajomią się oni z do 
tychczasowymi osiągnięciami pro 
dukcji rolniczej, zapoznają się z 
dorobkiem gminnych i gromadz­
kich świetlic.

Zakończono już prace przy­
gotowawcze podsekcji do gwiaź­
dzistych raidów kolarskich przy 
komitetach dożynkowych. Wyznaczono 
już trasy i ustalono wymaganą szyb­
kość jazdy. Na drogach bitych: 
km na godzinę, na drogach grunto­
wych: 10—12 km na godzinę. Miesz­
kańcy gmin ł powiatu wejherowskiego 
udadzą się na wystawę do PUCKA, do 
MALBORKA zaś pojadą rowerzyści z 
gromad należących do gmin — Stary

Targ, Gościszewo. Szropy i Mikołajki 
w powiecie sztumskim, Gronowo, Je- 
głownik\i Zwierzno w powiecie elblą­
skim, Subkowy 1 Tczew - wieś w po­
wiecie tczewskim. Nowy Dwór w pow. 
gdańskim i wszystkie gminy paw. 
malborskiego. W raidach mogą brać 
udział drużyny z gromad położonych 
w promieniu 30 km od Pucka i Mal­
borka. Każda z gmin. czy gromad mo­
że wystawić nieograniczoną ilość swo­
ich drużyn. . .Dla najliczniej reprezentowanych 
gmin i gromad dla najlepszych orga­
nizatorów raidów I dla uczestników, 
komitet organizacyjny przygotowuje 
cenne nagrody m. in. zaplanowano row 
nież dwudniowe wycieczki do Warsza­
wy, Stalinogrodu, Szczecina, Gdańska, 
Nowej Huty. Krakowa, Poronina, Za­
kopanego, Wrocławia oraz 5-dniową 
wycieczkę po kraju, w której wezmą 
udział uczestnicy raidu z tej gromady, 
która będzie najliczniej reprezento­
wana.

A zatem w niedzielę 30 bm. niech 
nie zabraknie nikogo na starcie gwiaź­
dzistych raidów kolarskich. Wszyscy, 
którzy mogą wziąć udział w tej zbio­
rowej wycieczce, niech staną do szla­
chetnego współzawodnictwa.

niczego, jako producenta wy- 
słała odpowiednie zlecenie_ owym 
zakładom. Zakłady łódzkie długa 
nie dawały znaku życia, aż 
cie powiadomiły Gdyńskie Zakta 
dy Piekarnicze, że hydronetki zo­
stały wysłane. Wtedy Gdyńskie 
Zakłady powiadomiły Hurtownię 
Rejonową w Bydgoszczy, ze hydro 
netek nie otrzymały, a Rejonowa 
Hurtownia powiadomiła znowu 
łódzkie zakłady, że gdyńskie zakla 
dy alarmują bez przerwy o nade­
słanie hydronetek.

W ten sposób powstało szybko­
obrotowe kółko korespondencyjne. 
Ale do dziś, nie pomagają żadne 
reklamacje na kolei: hydronetek
nie ma ani w łrodzi, ani w Byd­
goszczy, ani w Gdyni.

Gdzie więc są hydronetki? Nie 
ma ich ani u zamawiającego, ani 
u hurtownika bydgoskiego, ani u 
producenta w Łodzi, ani u prze- 
tuoźnika kolejowego.

I jak tu wierzyć w teorię, że mc 
w naturze nie ginie?

W związku z powyższym Gdyń 
skie Zakłady Piekarnicze proszą 
Redakcję o zamieszczenie drobne­
go ogłoszenia tej treści:

Zaginęły hydronetki. Opuś­
ciły Łódzkie Zakłady Sprzętu 
Pożarniczego w Łodzi w dniu 
26. II. 53 za listem przewozo­
wym nr 85061178, udając się 
w kierunku Gdyni. Kto by 
spotkał podróżujące już siód­
my miesiąc hudronetki, proszo 
ny jest o skierowanie ich pod 
adresem: Gdynia, Witomiń-
ska 10. (kz)

start sp®rlow«6w „Slarlss11
W niedzielę 30 bm. rozpoczyna się w 

Wejherowie I Spartakiada okręgowa 
zrzeszenia okręgowego „Start“ w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn w pływa­
niu i strzelaniu oraz w siatkówce żen-

Pifkarze s Lęt^rlca
walczą © awans Liga GdaAskiel

W niedzielę 30 bm. rozpoczynają się 
międzyokręgowe rozgrywki piłkarskie o 
wejście do Ligi Gdańskiej. Udział w 
nich biorą po 2 drużyny z okręgów 
bydgoskiego, koszalińskiego i gdańskie 
go OKRĘG BYDGOSKI REPREZEN­
TUJĄ — UNTA (WŁOCŁAWEK) I GWA 
RDIA (GRUDZIĄDZ), KOSZALIŃSKI 
— UNIA (SZCZECINEK) I GWARDIA 
(KOSZALIN), GDAŃSKI — KOLEJARZ

(GDYNIA) I KOLEJARZ (LĘBORK).
Spośród wymienionych 6 zespołów, 

dwa zaawansują do międzywojewódz­
kiej Ligi Gdańskiej.

W niedzielę w pierwszym meczu Ko­
lejarz (Gdynia) grać będzie o godz. Ib 
na stadionie Ogniwa w Gdyni z Gwar 
dią (Koszalin), a Kolejarz (Lębork) z 
Unią (Włocławek).

skiej. z udziałem reprezentantów wszy 
stkich kół sportowych „Startu“ z Wy­
brzeża.

W Elblągu odbyły się mistrzostwa 
okręgu gdańskiego „Start“ w tenisie 
stołowym. W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła Jabłonowska (Elbl.) przed M. 
Baeławską (Gdynia) i Funkówną (El­
bląg) Wśród mężczyzn zwyciężył Za­
rzecki (Elbl.) przed Łagońskim (Gdy­
nia) i Marczakiem (Gdańsk). Druży­
nowo w konkurencji kobiet zwycięży­
ło koło suortowe 57 (Gdynia) przed ko 
łem 47 (Elbląg), a wśród mężczyzn ko 
ło 47 (Elbl.) I koło 48 (Gdańsk).

Piłkarze. koła sportowego „Start“ 
przy Garbarskiej Spółdzielni w Oliwie 
zmierzą się w niedzielę 30 bm. o godz. 
14 z reprezentacją „Startu“ z Bydgo­
szczy

SOBOTA — 29. VIII. 53.
5.10 — Audycja dla wsi. 5.20 — Koh- 

cert. 6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Ka­
lendarz radiowy. 6 15 — Komunikat 
PIHM. 6.15 — „Z każdym dniem“ — 
lok. 6.20 — Muzyka. 6.30 — DZIEN­
NIK. 6.45 — Muzyka ludowa —
Gdańsk. 7.20 — Koncert. 7.50 — Pro­
gram dnia. 7.55 — Wiadomości poran­
ne. 8.00 — Serwis CZRM. 11.40 — Ko­
munikaty. 11.45 — Głos mają kobie­
ty 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — „Na 
swojską nutę“. 12.45 — Audycja dla 
wsi. 13.00 — Muzyka baletowa. 13.15 — 
Komunikat PIHM. 13.16 — c. d. kon­
certu. 13.40 — Recital fortepianowy. 
13.55 — Komunikaty, 14.10 — Mozaika 
rozrywkowa. 14.50 — Muzyka. 15.09 — 
Komunikat o stanie wód. 15.10 — „Spl- 
cel‘‘ *— opow. 15.30 — Dla dzieci I kla­
sy. 16.00 — Pieśni ludowe. 16.21 — Mu 
zyka rozrywkowa. 16.35 — „Rozmawia­
my ze słuchaczami o programie“. 16.40 
— Tygodnik dźwiękowy. 17.00 — Wia­
domości popoł. 17.15 — Koncert życzeń 
dla nauczycielstwa. 17.45 — Komentarz 
tygodnia. 18:00 — Przegląd wydarzeń. 
18.10 — Muzyka taneczna. 18.30 — Po­
gadanka. 18.40 — Z Światowego Zjazdu 
Studentów. 19.00 — Audycja literacka. 
19.30 — Muzyka i aktualności. 20.00 — 
„Przy sobocie po robocie“. 20.58 — Ko 
munikat PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 
21.26 — Wiadomości suortowe. 21.36 — 
Muzyka taneczna. 22.00 — „Ziemia 
Kuźnicka“ — pow. 22.20 — Serwis CZ 

RM. 22.35 — Muzyka taneczna.

TOWABY POLSKIEJ PRODUKCJI
za pośrednictwem akcji

„Paczek PEKAO“
dla osób otrzymujących przesyłką od krew­

nych i znajomych z zagranicy.
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w New - Yorku

PEKAO TBAIII6 CORPORATISM,
New-York 4 25, Broad Street, room 1624

BM MUM KASA OPIEKI SA
Paris IX. 23 rue Taitbout

TA DROGA MOŻNA OTRZYMAĆ: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto dentys­
tyczne I obrączki, wody kolońskie, pończochy 
nylonowe, żyletki, wieczne pióra, maszyny i 
narzędzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, 
rowery, motocykle, zegarki szwajcarskie, ra- 
fUno^biomlkl, wózki dziecięce, paczki żywno­
ściowe, krowy 1 prosięta. 1521-K

Informacji udziela:
Bank S®©iska Kasa Opieki SA

Warszawa, nl. Mazowiecka 14.

Kierownika administracyjnego Wydziału Wyko­
nawstwa w Gdyni (nieskomplikowane roboty bu­
dowlane) zatrudni natychmiast Zarząd Portu 
Gdańsk-Gdynia. Kandydaci proszeni są o zgła­
szanie 6ię w Zakładzie Robót Zastępczych Za­
rządu Portu G/G w Nowym Porcie, ul. Oliwska 
nr 35, pak. 19. 1587-K
Tokarzy, wytaczarzy, frezerów, ślusarzy kadłu­
bowych - niterów — monterów maszyn paro- 
rowych — silnikowców okrętowych. Mistrzów 
obróbki mechanicznej. Robotników niewykwali­
fikowanych. Reflektuje się na fachowców z 
praktyką przy remontach statków — inż. budo­
wy okrętów i mechaników z długoletnią prakty­
ką i doświadczeniem z dziedziny Bezpieczeństwa 
Pracy. Kandydatów do Straży Przemysłowej i 
Straży Pożarnej. Zatrudni od zaraz Gdańska 
Stocznia Remontowa. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej Karty Stoczniowca. Podania wraz z 
życiorysami kierować listownie, lub zgłaszać się 
osobiście w Dziale Kadr. Nr tel. 347-72. 1593-K

Państwowe Przedsiębiorstwo
„BALTONA“

zawiadamia, że

SKLE? EKSPORTU MABYÜÄRSKlESQ
w Gdyni przy ul. Indyjskiej 15 

NIE REDZIE CZYNNY w dniu 29 sierpnia 
1953 r. z powodu spisu remanentu.

1589-K

Planistę materiałowego i referenta realizacji do­
staw do Działu Zaopatrzenia przyjmie od dnia 
1. IX. 53 r. Zarząd Bazy Sprzętowo - Remonto!- 
wej Zjednoczenie Budownictwa Inżynieryjno - 
Morskiego Gdańsk - Ostrów. Reflektuje się tyl­
ko na siły wykwalifikowane. Zgłaszać się osobi­
ście w Sekcji Kadr, Gdańsk - Ostrów, lub tele­
fonicznie 317-03, 349-92, 349-93, 319-86. 1600-K

OGŁOSZENIA DROBNE

FACHOWCV POSZUKIWANI

Monterów samochodowych na silniki i podwozia
zatrudni natychmiast Zarząd Transportu Drogo­
wego Zjednoczenia Przemysłowego Budowy No­
wej Huty w Rieńczycach k/Krakowa. Dla sa­
motnych mieszkanie w Hotelach Pracowniach 
zapewnione. 1599-K

SPRZEDA Z
SPRZEDAM domeh mieszkał 
ny w dobrym stanie. Gdy­
nia - Grabówek, ul. Komu­
ny Paryskiej 25/B, tel. 14-90.

2354-P
MASZYNĘ Do WIĄZ ANI A 
PACZEK — tanio sprzeda­
my. Zgłoszenia do Biura O- 
głoszeń RS W „Prasa“ — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

Bp.
MASZYNĘ do podnoszenia 
oczek - (pierwszorzędną) — 
sprzedam. Gdynia. Bema 
4 m. 3. 5802-G
SPRZEDAM krowę młodą po 
pierwszym cielaku. Gdynia 
Chylonia, Wiej ska 30.

2344-P

PARKIET sprzedam. Poste - 
restante Gdynia — Gajew­
ski.  2376-P
SPRZEDAM warsizrtat tkacki 
(pojedynczy komplet). —■ 
Gdańsk - Brzeźno, ul. Emi­
lii Plater 29. 5826-G
SPRZEDAM siatkę ogrodze­
niową (wys. 1,5). Wiado­
mość: Wrzeszcz, ul. Poli­
techniczna 3/3. 5834-G

KUPNO
MIERNICZE INSTRUMEN­
TY, w szczególności kierow­
nice optyczne („Kipregle“), 
oraz maszyny liczące — pi­
szące kupimy. Oferty: Poz­
nań, skrytka pocztowa 63.

1533-K
OD zaraz poszukuję dzier­
żawy, lub kuplę domek z o- 
grodem owocowym, lup wa­
rzywniczym (z możliwością 
trzymania żywego inwenta­
rza) w okolicy Gdańska — 
Pruszcza, Oliwy. Oferty pod 
„5742“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk. 5742-G
KUPIE motocykl „Jawę“ lub 
„B. M. W.“. 250 — 350. Naj 

chętniej nowy. Gdańsk - 
Chełm, Worcella 36/2.

5817-G
KUPIĘ piecyk gazowy — mo 
że być dwupalnikowy. Tel. 
51-25. 2364-P

SPRZEDAM dom z ogrodem 
i chlewem w Pelplinie. Wia 
domość: Pelplin, ul. St. Czar 
nieckiego 18. 5833-G
PARCELE leśne, blisko Gdy 
ni — 1,5 ha — 15.000 zł — 
sprzeda Makowski, Puck — 
10 Lutego 14. 2377-P
SPRZEDAM domek murowa 
ny — pokój kuchnią, 800 m 
działka Małym Kacku. Zgło­
szenia: Gdynia, Gdańska
14/1. 2366-P

SPRZEDAM gospodarstwo 5 
ha z zabudowaniem. Kiełpi­
no, poczta Kartuzy, Kuchta.

2373-P
WÓZ ogumiony, 
nowy, sorzedam. 
śląska 66.

parokonny, 
GdyrG — 

2372-F

SKRZYPCE — połówkę, ku­
pię. Oferty pod „Skrzypce“, 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk._____________5835-G
AUTO dwuosobowe — na­
wet nierejestrowane — stan 
pierwszorzędny, kupię. Ofer 
ty pod „5836“, Biuro Ogło 
szeń „Prasa“, Gdańsk.

* 5836-G

LOK ALE

ZAMIENIĘ duży pokój z ku 
chnią — na większe. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
158/7. 5818-G
ZAMIENIĘ 3 pokoje z wy­
godami, świętojańska na 3 
większe lub 3,5 z central­
nym w Gdyni. Zgłoszenia — 
tel. 51-25. 2365-P

STUDENTKA medycyny po­
szukuje pokoju we Wrzesz­
czu (z niekrępującym wej­
ściem). Komorne z góry. — 
Oferty pisemne: Obwodowy 
Urząd Pocztowy, Gdańsk 1, 
Długa 22, poste - restante, 
Olszerówna. 5822-G

ZGUBY
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje z kuchnią, komfort, w 
centrum Wrocławia na po­
dobne w Gdańsku, Gdyni, 
Sopocie: Wladomość: Wro­
cław, ul. B. Chrobrego 22 
m 7. 1598-K

ZAMIENIĘ 2 małe pokoje 
kuchnią, działką w pola, 
(możność trzymania inwen­
tarza), na pokój kuchnią 
trójmieście. Gdynia - Wito- 
mino, Łączna 6/2. 2370-P

ZGUBIONO zaświadczenie 
pracy z Gdańskich Zakładów 
Mięsnych i inne zaświadczę 
nia. Zwrot wynagrodzę. Bo­
lesław Nowak, Gdynia, Abra 
hama 14. 2371-P

ZAMIENIĘ duży pokój z bal 
konem, używalnością kuch­
ni (wygody) na pokój z ku­
chnią wzgl. dwa z używal­
nością kuchni. Sopot, Gwar 
dii Ludowej 6 a m. 6.

2355-K

SPRZEDAM fisharmonie w 
dobrvm stanie. Oglądać moż 
na Gdańsk - Wrzeszcz, uńca
St. Batorego 7/7. 2380-P

SPRZEDAM 5-tonowy wielo 
krążek (rtaszeneng). Oferty: 
pod „5825“, Biuro Ogtoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. 5825-G

ZAMIENIĘ 2-pokojowe mie 
szkanłe komfortowe, słonecz 
ne, wyremontowane, czyste 
w’Bydgoszczy na 2 lub 3 
pokoi e w Sopocie lub Gdy­
ni Pożądany ogródek. Wia­
domość: Sooot, Spółdzielnia 
Lekarzv, Plac Wolności •— 
ob. Duński. __2353-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje — 
wspólna kuchnia Wrzeszcz 
(koło PDT) na podobne lub 
większe S/Qdi^e. Oliwa. Ofer 
ty~ pod ..5774“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk.

5774-G

ZAMIENIĘ mieszkanie: 2 po 
koję z kuchnią w Bydgosz­
czy, na takie samo, lub 3 po 
koję — w Gdyni, Sopocie, 
Oliwie, lub Wrzeszczu. Ad­
res: Bydgoszcz, Grunwaldz­
ka 114/6. Telefon: Gdynia 
11-87 PKP. 5851-G
ZAMIENIĘ pokój z wygoda­
mi (używalność kuchni) — 
w Gdyni, na pokój kuchnią, 
względnie kawalerkę w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. — 
Oferty pod „5829“ Biuro O- 
głeszeń „Prasa“, Gdańsk.

5829-G

ZGUBIONO przepustkę nr 
1473 Gościcińskiej Fabryki 
Mebli, żywicka Helena

2333-P

GOSPOSIA starsza potrzeb­
na zaraz. Wrzeszcz, Sienkio 
wlezą 9/2. 5790-G
NATYCHMIAST potrzebna 
gosposia. Warunki dobre. — 
Gdańsk - Siedlce, Lignic- 
ka 42/1.   5801-G
FRYZJERKA damska, fryz­
jer męski — potrzebni. — 
Wrzeszcz. Słowackiego 18. — 
Rakowski. 5812-G
POMOC domowa, — potrzeb 
na. Wrzeszcz, Sobótki 19/1- 
Godz. 16—18. 5847-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą Nr K/IX 35446, wydaną 
w Białobrzegach - Radom­
skich na nazwisko Trzciń­
ska Alina, Wrzeszcz, Brzozo 
wa 1—6. 5844-G

NAUKA
NAUKA MASZYNOPISANIA.
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codziennie. 86-K

ZAMIENIĘ komfortowe, sa­
modzielne 3 pokoje kuchnią, 
łazienką, etażowe — górny 
Sopot, na dwupokojowe, tyl 
ko komfortowe, ogród — So 
pot — Orłowo. Poste-restan 
te. Sopot, Zielińska. 5831-0
ZAMIENIĘ pokój kuchnią, 
ogród - działkę Witomino, 
Słoneczna 38 — 1, na pokój
kuchnią w Gdyni. 2374-P

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą. Żabczyński Tadeusz — 
Nowy Port, Wyzwolenia 7.

____________5824-G
ZGUBIŁEM portfel, dowód 
osobisty. Tomaszewski Lud­
wik, Gdańsk - Orunia, Pod 
miejska 7—2. 5832-G
22 SIERPNIA zgubiono port 
fel, kartę meldunkową Nr 
OXI 135553, legitymację służ 
bową Nr l/R — wystawioną 
przez Prez. Woj. RN — 
Gdańsk. Inż. Ostaszewski 
Wacław, Radostowo, p. Sub­
kowy, powiat Tczew. Proszę 
o zwrot dokumentów

5837-G
ZGUBIŁEM kartę meldunko 
wa na nazwisko Jagierski 
Edmund, Gdańsk - Pienie- 
wo, Hotel Robotniczy. 
____________________ 5841-G

WOLNE POSADY

GOSPOSIA do dwuletniego 
dziecka — dochodząca, lub 
na stałe — potrzebna od za 
raz. Warunki dobre. Sako­
wicz, Gdańsk - Suchonino, 
Beethovens 4. (Dojazd auto 
busem od dworca). Od 17 — 
20-eJ. 5782-G

TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1523-K
SEKRETARIAT Kursów Kre 
śleń Technicznych, Gdańsk- 
Oliwa, Polanki 130 — przyj 
muje zapisy na wydział: hu 
dowlany, metalowy, elektry­
czny, od godz. 17 — 19. Nau 
ka na kursach rozpoczyna 
się dnia 7. IX. 53 r. 5849-G

ROŻNE
ZNALEZIONO zegarek wv 
dniu 26 bm. we Wrzeszczu, 
przy Al. Rokossowskiego. — 
Adres znalazcy: Sopot, Cu- 
rie-Skłodowskiej 2/2 — F01- 
warniak. 5820-G
UWAGA. Kto znalazł złotą 
bransoletkę na trasie Oliwa 
— Wrzeszcz? Znalazca otrzy 
ma duża nagrodę. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Libermana 
9 m. 1. 2367-F
PRZYBŁAKAŁ się pies ow­
czarek czarny — nieduży. 
Do odebrania przy wózku 
owocowym (koło „Spólnoty 
Pracy“), Gdańsk, Elżbietań- 
ska. Po trzech dniach — u- 
ważam za własność. 5846-G

Książeczka PKO 
przyjacielem 
człowieka pracy
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